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- pokoju. 


(Na marginesie mowy senatora Loewenherza). 


W toku MEDAL jaka wyłoniła się 
w Komisji Spraw Zagranicznych Se- 
natu z okazji ostatniego eksposć pana 
Ministra Spraw Zagranicznyć ch Zale- 
skiego, zabrał głos także i senator dr. 
Loewenher Obszerne jego przemó- 
wienie zasługuje na szczególną uwagę 
już chocby z tego powodu, że były 
to słowa człowie ka, Który od długiego 
szeregu lat pilnie obserwuje wszelkie 
przejawy polityki międzynarodowej a 
zwlaszcza rolę, jaką w niej odgrywa 
Polska, że urnie te Owy poddać 
bystrej a krytycznej analizie, Że jest 
w naszym parlamencie czynnikiem 
traktującym w sposób ściśle fachowy 
te niezwykle skomplikowane 
nienia. 

Mowy pana Ministra Zaleskiego 
i pana senatora Locwenherza  uzupeł- 
niają się nawzajem. Mowa pierwszego 
byla urzędowem, ścisłem sprawozda- 
niem z tego, co nasza delegacja zdzia- 
lala ostatnio na gruncie genewskim. 
Senator Loewenherz natomiast, jako 
przedstawiciel społeczeństwa był w 
swem przemówieniu wyrazicielem są- 
du tegoż społeczeństwa, jaki ono sobie 
o naszej polityce zagranicznej wyro- 
biło. Stąd też senator J oewenherz wy- 
bil czola swego przemówienia je- 
den przedewszystkiem odcinek nasze- 
go życia międzynarodowego, odcinek 
jednak w obecnej chwili najdonioślej- 
szy, którym opinja publiczna intere- 
suje się najżywiej: stosunki polsko- 
nam iec le, 

Cóż tedy powiedziało przez usta 
pana senatora Loewenherza społeczeń- 
stwo polskie w odpowiedzi panu Mi- 
nistrowi Spraw Zagranicznych? 

Przedewszystkiem to, że akceptuje | 
w caiej pełni naszą politykę pokojową, 
że uważa za zgodne z tradycją, uczu- 
ciem i interesem Polski utrzymanie 
i utrwalanie pokoju i bezpieczeństwa 
tudzież rozwoju współpracy między- 
narodowej; że boleje, iż te pokojowe 
tendencje mącą czynniki, szerzące 
neca miEpORÓJ Z jego groźnemi na- 
stępstwami, 

NV sposób prawdziwie meski 
traxtował senator Loewenherz rewi- 
zjonistyczne hasła Niemiec, stwier- 
dzając na wstępie to, co niewątpliwie 
drzemie dziś w duszy każdego Polaka. 
„kłasło to jest wojenne” brzmią 


iii go 


po- 


odnośne słowa.—Frazeologja o 
możliwości zabrania Pol- 
ee aom w drodze okoo 
(WEJ JESE niedorzecznością 
obliczoną na ludzką naiw- 
ność lub nieznajomość rze- 
GZ 


Hasło to rzucane już obecnie z ca- 
łą cyniczną otwartością zatruwa ogól- 
ną atmosferę i następnie ciężką zatru- 
ta mgłą spada na pierś przedewszyst- 
kiem narodu niemieckiego. 


Ono to spowodowało w znacznej 
mierze ogólny niepokój, brak zaufa- 
nia i bezpieczeństwa i wszystkie ujem- 
ne skutki tego stanu. Ono przyczyniło 
się do wywołania i trwania Światowe- 
go kryzysu gospodarczego. Ono utru- 
dnia  rozwikłanie wspólnemi siłami 
przesilenia, odbijającego się zresztą 
całym ciężarem przedewszystkiem na 
samych Niemczech. Ono wywołało 


zagad- | 
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politycznej na- 
obecnie 


wewnętrzne trudności 


tury, W jakich się Niemcy 
znajd wa. 
Z głębokiem znawstwem tej ma- 


Ti przedstawił mówca w dalszym 
ciągu pięć faz, jakie rozwijają Niem- 
cy, ile razy tylko wszczynają swą za- 
borczą kkampanję. 


_ Pierwsza z nich, to wszczynanie 
acje ukraińskie mające 
zibę” = Balikie niepokojów w 

zapomocą zamachów i t. Bo 
jak ostatnio we wschodniej czę- 
"Małopolski zapomocą  sabotaży, 
przy równoczesnerm wywoływaniu za- 
drażnień między ludnością niemiecką 
a polską na ziemiach Polski. 


Druga faza rozpoczyna się w mo- 
mencie gdy gorętsze jednostki z po- 
śród ludności polskiej reagują, albo 
gdy władze w obronie życia i mienia 
ludności występują. Wtedyto otrzy- 
snują odpowiednio przygotowane ko- 
mórki w Polsce, w Niemczech i na 
całym święcie polecenia wszczęcia 
wielkiej kampanji prasowej, wiecowej 
i osobistej w której nadużycia się 
wprost zmyśla, a jeśli jakieś zaszły — 
to się je przejaskrawia, przekręca i 
wyolbrzymia. Zohydza się społeczeń- 
stwo polskie i wszystkie organa Na- 
rodu polskiego, jakimi są w myśl Kon- 
stytucji: Rząd, Parlament i Sądy. 
Równccześnie zaś posłowie parlamen- 
tu polskiego we wnioskach i interpe- 
lacjach przedstawiają te a nad- 
użycia i biadają nad tem, że fakty te 
wywołały żywiołowy odruch czynni- 
ków zagranicznych ze szkodą dla 
Polski; przytem powołują się na ja- 
kieś wybitne osobistości z zagranicy. 


Faza trzecia polega na tem, iż wy- 
daje się wszystkim komórkom w kra- 
Ja 1 zagranicą zlecenie, aby za pomo- 
cą telegramów i memorjałów i osobi- 
stych interwencyj bezpośrednio i po- 
średnio zwracały się o interwencję 
do Ligi Narodów, stowarzyszeń mniej- 
szości jowych, politycznych i humani- 


Z _ostalniej chwili. 


tarnych, do narodowych i międzyna- 
rodowych zjazdów instytucyj, do par- 
tyj i poszczególnych osobistości hu- 
mianitarnych, przedstawiając barba- 
rzyństwo i okrucieństwo czynników 
polskich i powołując się wzajem jako 
na, dowód na poselską interpelację 
lub wniosek. 

W stadjum  czwartem 
wprowadzić zarzuty jako sprawę 
maniejszościową na forum Ligi Naro- 
dów — wywoławszy poprzednio iw 
czasie rozpatrywania jej odpowiednio 
nieprzychylną atmosferę, powodując 
nadto różne interwencje mniej i wię- 
cej niepowolanych osobistości i insty- 
tucyj. 

Wreszcie faza piąta ma na celu 
wywołanie niepokoju, tudzież niecenie 
| potęg owanie zadrażnień w kraju, 
szkodzenie i poniżenie Polski i wywo- 
łanie nieprzychylnej atmosfery w opi- 
nji świata, przedstawianie stosunków 
w Polsce jako niepewnych, powodo- 
winie interwencyj obcych czynników 
w sprawach wewnętrznych Rzeczypo- 
społitejj uzasadnienie wrogiej akcji 
rzekomemi krzywdami ludności nie- 
mieckiej w Polsce, a wszystko to, w 
celu poparcia niemieckiej kampanji 
zaborczej. 

Takito właśnie program opraco- 
wano i usiłowano zrealizować ostatnio. 

Bolesną jest prawda, jaka brzmiała 
w jednym z końcowych ustępów 
przemówienia; prawda, przypomina- 
jąca najczarniejsze epizody naszej hi- 
storji. 


stara się 


„Zamiary niemieckiej kampanii 
były jasne. Dla każdego obywatela 
polskiego jest chyba niewątpliwem, żę 
były one dla Polski nieprzyjemne i 
szkodliwe, że były częścią akcji zmie- 
rzającej do zabrania Polsce  najdroż- 
szych jej ziem i że wreszcie był nie- 
bezpieczne dla pokoju. 


I w takiej chwili w czasie zebrania 
Rady Ligi w Genewie — rozdziela się 
broszurę bardzo cfektownie wydaną 


Proces majora Kubali. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


|fowi lotnictwa. Sąd zarządził rozpra- 


Warszawa, 12 lutego. Dziś rano 
w Sądzie wojskowym rozpoczął się 
proces znanego lotnika majora Kubali, 
oskarżonego o niesubordynację i roz- 
syłanie anonimów, szkodzących sze- 


G 


wę przy drzwiach zamkniętych. Po- 
wołano szereg świadków i ekspertów. 
Majora Kubalę broni adw. Sobotkow- 
ski. Wyrok zapadnie wieczorem. 


Wyniki ciągnienia loterji klasowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, r2 lutego. W dzis. cią- 


gnieniu Państw. Loterji Klas. padły 
nast. wygrane: ro.ooo zł. Nr. 6600; — 


po 5.000 zł. Nr. 127731, 151085; 
po 3.000 zł. Nr. 137755, 182790: — 
po 1.000 zł. Nr. 3919, 38057, 59269; 


po 700 zł. Nr. 80369, 98418, 202924; 
po 500 zł. Nr. 3808, 29726, 38752, 
48722, 59429, 69820, 86221, 118707, 
153423, 157268, 160994, 184260. 
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PRENUMERATA: 


Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do~ 

60 — z dostawą 530. — Zamiejscowa 

miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
Zagranicą 77— P, K. 0. Nr. 141.630 


mu 


przez socjalistyczną międzynarodów- 
kę w czarnej okładce z białemi napi- 
sami (którą mam w ręku i mogę Pa- 
nom senatorom okazać) w czterech 
językach, p. t. die Hólle von Brest- 
Litowsk vor dem polnischen Sejm. 
Der Text der Interpellation. Vorwort 
von Emile Vandervelde i t. d W języ- 
ku polskim, francuskim, angielskim i 
niemieckim interpelacja polskich po- 
słów!! Wręcza się ją członkom Rady 
Ligi w czasie jej narad, aby tę ostat- 
nią w chwili walki zaciętej Niemców 
przeciw Polsce usposobić  nieprzy- 
chylnie przeciw Poloseki W przed- 
mowie wprost apeluje się do Rady Li- 
pi Narodów i do przewodniczącego 
Rady Ligi, ministra Hendersona, któ- 
remu ubocznije przypomina się, że był 
przewodniczącym egzekutywy socja- 
listycznej międzynarodówki. Czy ci 
posłowie polscy nie zdają sobie spra- 
wy z tego do jakiego celu i przez ko- 
go są nadużywani... oni i Vandervel- 


Ligi, 


SL 

Jeszcze jedno! Przyjeżdżają tam 
równocześnie ukraińscy posłowie, 
wnoszą wrogie memorjały i szerzą 


WED ny dła Polski nastrój!! 
Wspólnym atakiem usiłuje się w 


chwili decydującej wywołać atmosfe- 
rę wrogą i szkodliwą dla interesów 
Folska. 

W czasie styczniowego posiedze- 


nia Rady Ligi Narodów widzieliśmy 
tedy sceny wyreżyserowane wedle 
programu stałej instrukcji MEBICCAY 
na widowni ukazują się aktorzy mniej 
szości niemieckiej i chór ukraiński po- 
wołujący się na wnioski poselskie i 
wreszcie czarna broszura zawierająca 
polską aari: w sprawie polskiej. 
A wszystko to dla stworzenia odpo- 
wieaniego sztafażu dla wielkiej zabor- 
czej gry niemieckiej. 

Ale przeciwwagą tej ciemnej karty 
naszych wewnętrznych stosunków 
stały się ostatnie, mocne slowa pana 
senatora: 

„Niemcy rozdarte na liczne 
partje, rozbieżne, rozbite i rozbijają- 
ce się. Mają one rząd chwiejny i 
chwiejący się, pozbawiony stałej więk- 
szości, zależny od podmuchów dema- 
gogicznych partyj. A w Polsce skon- 
solidowały się wszystkie organa Pań- 
stwa w ścisłej, celowej, rzeczowej i so- 
lidarnej współpracy Rządu i obu Izb 
Ustawodawczych nad rozwojem Rze- 


są 


czy pospolitej, współpracy, jednym 
owianej duchem a opartej na zorą- 
cym patrjotyźmie i poczuciu  dziejo- 


wej odpowiedzialności! 

Ta różnica stosunków  wewnętrz- 
nych Polski a Niemiec i płynąca prze- 
waga siły wewnętrznej Polski jest zbyt 
widoczna, aby ją wrogowie Polski 
mogli ukryć przed światem przez ja- 
kiekolwiek kampanje, Polska myśl 
państwowa krzepnie i rozwija się, a 
niechętne państwowości siły gasną wo- 
bec Majestatu Rzeczypospolitej. + Siła 
prz yciągająca Polski w stosunku do 
mniejszości wzrasta, a z nią spokój i 
lojalność mniejszości. Legenda o we- 
wnętrznem rozbiciu Polski przestaje 
być smutną, a staje się śmieszną”. 

Wyrażeniem pełnego uznania dla 
stanowiska zajętego przez pana Mini- 
stra Spraw Zagranicznych w Genewie, 
gdzie silnie i stanowczo bronił god- 
ności, znaczenia i interesów Polski, 
zakończył senator Loewenherz swą 
wielka mowę, 


Str. 2 Nr. 35 


Zakończenie debaty nad budżetem. 


Prace nad budżetem szybko dobiegają końca. W tym jeszcze tygodniu budżet zostanie uchwalony przez Sejm w trzeciem czytaniu. Z całym naciskiem pod- 
kreślić tu wypada, że budżet w swej ostatecznej formie nie został bynajmniej — jak to twierdzi opozycja — „przeforsowany* jedynie liczebną siłą BBWR., ale, że jest to 
budżet w najdrobniejszych nawet, złotowych niemal, pozycjach tak zbudowany, że nikt, oczywiście poważnie rzecz traktujacy, nie byłby w stanie w jakimkolwiek punkcie 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 lutego 1931. 


skonstruować go inaczej. Jest to budżet, oparty na realnych faktach i dokładnie obmyślanych przewidywaniach i wobec tego jest budżetem w całem tego słowa zna- 
czeniu realnym. 
Wczorajsza dyskusja nad budżetem Ministerstwa Skarbu dała sposobność zarówno sprawozdawcy generalnemu, posłowi Miedzińskiemu, jak i panu Ministrowi 


Skarbu, Matuszewskiemu, odparcia raz jeszcze wszystkich nieuzasadnionych, 


i finansowej Rządu, od! strony opozycji. 


jedynym 


rolnictwa, a więc do zmniejszenia tak niezdrowej rozpiętości cen. 


Poruszoną też zostało, tak bardzo interesujące 
Rząd ucieknie się do tego środka dopiero w ostateczności, która ewentualnie wcale nie nastąpi. 
chwili do wyboru z jednej stronv deficyt budżetowy i jego nieniknione następstwo, inflację, a z drugiej obniżkę płac urzędniczych, musiałby wybrać tę ostatnią. 
kructwo finansowe Państwa musiałoby się stać równczesnem bankructwem tych wszystkich, którzy są na jego utrzymaniu, a więc właśnie urzędników. 


leży najmniej w ich własnym interesie. 


Referat generalny pos. 


a pochopnych ataków, 


ogół pracowników państwowych, 


dnolita i logiczną konstrukcje budże- | 


zagadnienie zniżki 


budżetu i ustawy skarbowej w brzmie 


ich płac. 
Ale nie może ulegać wątpliwości, że Rząd, mając w krytycznej 


jakie szły w kierunku budżetu oraz wogóle polityki gospodarczej 
Wykazano między innemi raz jeszcze, że w dzisiejszej sytuacji, gdy niema takiej siły, któraby zdołała podnieść ceny ziemiopłodów. 
ratunkiem dla zagrożonego w swym bycie rolnictwa, a w ślad zatem i dla uzdrowienia całego życia gospodarczego, jest dążenie do zmniejszenia wydatków tegoż 


Sprawa w tej chwili nie jest jeszcze aktualna. 


Ban- 
To zaś chyba 


wysuwane Klub Narodowy, 


były bluffem. Tych 7 miljonów sztucz- 


przez 


A A A tu, przeto referent prosi o przyjęcie | niu komisji budżetowej. i 
Miedzińskiego. nej nadwyżki, oe Klub Nar M4 
z se : tworzy przez fikcyjne skreślenie wy- 
wd RES WM | Głosowanie. | datków i fikcyjne wyśrubowanie do- 
> Po tem przemówieniu Marszałek Pa przegłosowaniu wszystkich po- | chodów, pozostaną na papierze. Klub 


wozdawca generalny popet iMiedziń- 


: . . . i sznajmił, ż i żeto- rawe ? zarządził ; ten nie umiał zaproponować realnego 
ski odpiera na wstępie zarzuty stawia- Sejmu oznajmił, że dyskusja budżeto- | praw k, marszałek zarządził przerwę i a p po 
A ycie w toki Tku | 48 została ukończona i zarządził | dla udtalenia ostatecznei wysakości | programu oszczędnościowego w skre- 

e ; i j p © > ię ; 
R przerwę. Po przerwie Izba przystąpiła | cyfr w ustawie skarbowej. śleniu wydatków  administracyjnych. 


zaznacza, że opozycja pogodziła się Z 


do głosowania. 


Minister stawia mastępnie pod adresem 


Ek. amas age: Klubu Narodowego pytanie: Skreślić 
ZEL R: pod at ż o pensje urzędników, czy nie? Na to 
polega ona nietylko na ilości głosów, Ogólne cytry budżetu. da de głos 2 prawicy: ŚIiSb 


ale i ma jednolitym poglądzie na rze- 
czy będące przedmiotem obrad tej 
Izby. Prócz tego wiele rzeczy, które 
opozycja łączy z pojęciem siły, należy 
łączyć z pojęciem odpowiedzialności. 
Obóz nasz — mówił referent — nie 
wypierał się i wypierać się nie będzie, 
że ponosi odpowiedzialność za cało- 
kształt spraw państwowych. Nie nale- 
ży mówić „tak mówicie, bo macie si- 
t“, natomiast należałoby powiedzieć: 
„tak mówicie i robicie, bo cięży na 


Po obliczeniu, ustalono ogólną su- 
mę wydatków zwyczajnych na zł. 
2.730,061.484, łącznie zaś z wydatka- 
mi nadzwyczajnem; 2.843,003.780 zl. 
Łączna kwota wydatków, po dolicze- 
niu dopłat na niektóre przedsiębior- 
stwa państwowe, wynosi 2.856,999.797 
zł, Dochody administracji ustalono ma 
1.839,083.380 zł, co czyni razem Z 
wpłatami przedsiębiorstw państwo- 
wych (monopole) ogólną sumę docho- 
dów 2.857,711.479 zł. nadwyżka za- 


tem dochodów nad wydatkami wyno- 
Si 711.677 2l. 

Wszystkie poprawki do poszcze- 
gólnych artykulów projektu ustawy 
skarbowej odrzucono i przyjeto usta- 
wę skarbową w całości w drugiem 
czytaniu. Trzecie czytanie prelimina- 
rza budżetowego oraz ustawy skarbo- 
wej odbędzie się w piatek, w godzi- 
nach rannych. W związku z tem od- 
łożone zostało do piątku przemówie- 
nie Premjera Sławka. 


A zatem zwraca się Minister w prawą 
stronę Izby: „Sytuacja jest jasna“. Pa- 
nowie idą, świadomie, czy nieświado- 
mie, do budżetu deficytowego. Doda- 
tek 1o0%-wy jest rzeczą sprawiedli- 
wą. Sytuacja urzędników i osób posia- 
dających stałe zarobki, poprawiła się 
wskutek kryzysu, wtedy, kiedy zwięk- 
szyły się zobowiązania Państwa, choć- 
by świadczenia dla bezrobotnych. Mi- 
nister powinien szukać pieniędzy tam, 
gdzie sytuacja poprawiła się. Jeżeli 


was oO on to grozi się inflacją r mówi się, że ta zmo- 
A WYG RĄ WCZYICA ererent o piera ra wypełza dlatego, że Rząd źle po- 
zarzi. posła („stwertyńskiego, jako- 10 prc. dodatek do podatku od uposazen. stępował, to zmora ta była, jest i bę- 


smlityce zagranicznej po- 

ładzy i autorytetu. 
3 «agadnienia zbożowe- 
go, referent wskazuje, że gdyby Rząd 
wprowadził monopol na zboże i ceny 
ustawowe i podjął się wykupu zboża, 
to mielibyśmy do czynienia z wielką 
podwyżką podaży zboża na tynku. 
Niesłusznie zdaniem mówcy opozycja 
lekceważy usiłowania zmierzające do 
obniżenia rozpiętości cen. Państwo mie 
może dziś dopomóc rolnikom w tym 
stopniu, aby rolnictwo stało się opła- 
calne. Wobec tego nie należy lekcewa- 
żyć wysiłków, aby ratować budżet 
rolniczy przez zmniejszenie jego wy- 
datków. Jeśli chodzi o kwestję odpo- 
wiedzialności —— mówi dalej referent 
-- to mależy stwierdzić, że całą nasza 
praca nad budżetem i współpraca z 


by R ch KS 


Przed 


Następnie [Izba przystąpiła do 
sprawozdania komisji budżetowej o 
rządowym projekcie ustawy w spra- 
wie poboru 10% dodatku do niektó- 
tych podatków i opłat stemplowych. 

Poseł Hołyński (BB.) referując ten 
projekt ustawy, zaznaczył, iż tytuł 
prawny dla poboru 10% dodatku sta- 
nowiła dotychczas każdorazowa usta- 
wa skarbowa. Obecnie chodzi o wyda- 
nie specjalnej ustawy w tym przed- 
miocie. Dotychczasowy stan ulegnie 
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zmianie tylko w tem, że ów dodatek 
będzie pobierany także przy podatku 
od uposażeń do 4 zł przy wyższych 
uposażeniach miesięcznie, a w razie 
gdyby zaszła konieczność obniżenia 
plac urzędników, dodatek ten zostanie 
cofnięty, żeby nie było skumulowania 
dwóch ciężarów. Mówca uważa. że 
daleko lepsza rzeczą jest wprowadze- 
nie tego dodatku, niż obniżanie płac 
urzędniczych. 


Przemówienie Ministra Matuszewskiego. 


W dalszej debacie kierownik Mini- 
sterstwa Skarbu, Matuszewski, zabie- 


rając głos, stwierdził, że do wszyst- | dżetowej. 


kich projektów skarbowych należy 


podchodzić od strony równowagi bu- 


Wnioski oszczędnościowe, 


że głupców jest dużo. 
Jeżeli chcemy, żeby głupcy nie za- 
krzyczeli ludzi spokojnych i rozsąd- 
nych, musimy wytężyć „wszystkie siły 
na to, aby utrzymać równowagę bu- 
dżetową. 

Następnie wywiązała się dyskusja, 
w której przemawiali posłowie: Wy- 
rzykowski (Kl. Chł.), Czapiński (PPS.), 
Miedziński (BB.), Chądzyński (NPR.), 
Sanojca (BB.), Rosmarin (Kl. Żyd.) i 
Polłakiewicz (BB.). 

W głosowaniu wnioski mniejszości 
odrzucono, projekt zaś ustawy przy- 
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Na tem obrady zakończono. Na- 
stępne posiedzenie w piątek, o godz. 


dzie dlatego, 


| 11 przedpołudniem. 


Rządem zmierza do tego, aby za te Ek || a Ó TE a : z 

: c i 5.56 dzi, że chciał dać radcy legacyjnemu 
wszystkie prace można było "ponieść splozja w kopalni węgla. MOW AR 1. 
odpowiedzialność. tem znaczeniu $ z » ; doe ea A E 
nasza praca jest realną i gwarantuje 3000 górników zagrzebanych. Bye kasa Se R Bo 
realność budżetu. W dalszym ciągu Pekin, 11 lutego. (PAT). Z Fu- | na została natychmiast po wypadku, operacja kona zA orl, był 
referent zbija zarzuty posłą Arciszew- | schun (Mandżurja) donoszą o strasz- | jednakowoż znaczna część górników przed wojną korespondentem wiedeń- 


skiego (Kl. Nar.), dotyczące resortu 
Ministra spraw wojskowych w szcze- 


nej eksplozji w tamtejszej kopalni wę- 
gla. Według dotychczasowych wiado- 


jest w dalszym ciągu odcięta od świa- 
ta. U wejścia do kopalni, gdzie zgro- 


skiej filjj Petersburskiej Ajencji Tele- 
graficznej. 


gólności mówca występuje przeciwko | mości, w kopalni. nawiedzonej kata- | madziły się tysiączne tłum rozgry- Ra 
twierdzeniu, jakoby Marszałek Piłsud- | strofą, zagrzebanych Koj 3.000 | wają A io 4 Re K Wiedeń. 11 lutego. (PAT.) Stan 
ski zaniedbywał sprawy obrony Pań- | górników. Akcja ratunkowa wdrożo- zdrowia czechosłowackiego sekreta- 
stwa i podkreśla, że Polska zna Mar- | ; rza legacyjnego Zaikzka Horskiego 
szałka Piłsudskiego oddawna, szczegól- O è E jest poważny, ale nie beznadziejny. 
nie zaś z tej strony, że dbał i myślał Opozycja niemiecka tworzy Lekarze. spodziewają się utrzymać go 
on o sprawach armji wtedy, kiedy o- P przy życiu, o jle nie zajdą jakieś kom- 
ne były przez wszystkich zaniedbywa- odrębny parlament w Weimarze. plikacje. Kule na szczęście nie uszko- 
ne. Mówca zbija twierdzenie, jakoby Berli l ł 4 EZ dziły ani mózgu, ani rdzenia pacierzo- 
erlin, 11 lutego. (PAT). Pose przewodniczącego partji niemiecko- wego. Popołudniu dokonano na klini- 


Ministrowi spraw wojskowych nie po- 


trzeba było funduszu dyspozycyjnego niemiecko - narodowy Stubbendort, narodowej Hugenberga. Partje opozy- | ce chirurgicznej operacji rannego, w 
gS 0 mbOCZE Me, iwir- p 4 wczoraj na zgromadze- ci prawicowej zamierzają utworzyć | cjąsu które; wyjeto mu jedno oko. 
dziimówca tych $ a hvali s w Oldenburgu, oświadczył mię- | odrębny parlament kadłubowy z sie- Sprawca zamachu, kupiec Zetka, jest 
MY winie dlatego, aby E r a a. że secesja frakcji niemiec- dzibą w Weimarze. W skład tego jak donoszą dzienniki wieczorne, o- 
a NG że. <zoleczeki olkie. o - narodowej i hittlerowców w | parlamentu mieliby wejść przedstawi- | sobnikiem  anormalnym, cierpiącym 


komu powierzyć ma iobronę swego 
bytu i obronę Rzeczypospolitej, į że 
ma do niego zaufanie. Dalej mówca 
wypowiada się przeciwko poprawkom 
zgłoszonym przez Klub Narodowy i 
inne stronnictwa i oświadcza, że 
wszystkie poprawki, odrzucone w ko- 
misji, zostały odrzucone nie mecha- 
nicznem głosowaniem, lecz po walce 
argumentacyjnej, Ponieważ poprawki 
przyjęte przez komisję gwarantują je- 


Reichstagu nastąpiła z inicjatywy 


ciele opozycji narodowej. 


Zamach na radcę legacyjnego 


poselstwa czechosłowackiego w Wiedniu. 


Wiedeń. rz lutego. (PAT.) Dziś w 
południe dokonał czechosłowacki ku- 
piec bez zajęcia Gottlieb Zetka zama- 
chu rewolwerowego na sekretarza le- 
gacyjnego poselstwa czechosłowackie- 


go w Wiedniu. Zaliczka Horskiego, 
który został trafiony trzema kulami. 
Dwie kule utkwiły w głowie ranione- 
go. Sprawca zamachu został przytrzy- 
many. Zeznania jego są mętne. Twier- 


na manię prześlądowczą. Zetka był już 
raz internowany w zakładzie dla o- 
błąkanych. Choroba jego wzmogła się 
po wypadku automobilowym, który 
mu się wydarzył w r. 1926. Zetka u- 
roił sobie, że państwo czechosłowackie 
jest odpowiedzialne za straty finanso- 
we, które poniósł on rzekomo w Ho- 
landji. 


Nr. 35 


Z za kulis wielkiego kom 


Przed paru dniami omówiliśmy 
reakcję lwowskiego „Diła* na zapo- 
wiedź dalszych sabotaży, proklamo- 
wanych przez komunistów. Reakcja 
ta wyraziła się w  kategorycznem 
przestrzeżeniu społeczeństwa ukraiń- 
skiego przed uległością dla nowych 
hase? wywrotowych į w ich potępie- 
niu. Obecnie pragnęlibyśmy ,pokrdt- 
ce ztekapitulować właściwy charakter 
akcji sabotażowej i stosunek komuni- 
stów do niej. 

Akcja sabatażowa była w zupełno- 
ści dziełem ukr. nacjonalistów, zgru- 
powanych w „Organizącji Ukr. Na- 
cjonalistów', Powstałą ona w maju 
ub. roku w Wiedniu, z inicjatywy 
Konowalca, z najbardziej krańcowym 
programem politycznym. Działać mia- 
ia tak na „ziemiach ukraińskich”, jak 
też na terenach emigracyjnych. Fak- 
tycznie działała na emigracji i w Ma- 
łopołsce Wschodniej. 

Ponieważ wiedziano, że starsze po- 
kolenie na program i metody O. U. 
N. nie pójdzie, przerzucono się na 
miodzież i to szczególnie najmłodszą. 
Kierownictwo spoczęło w rękach Ko- 
nowalca, będącego równocześnie na- 
czelnym komendantem U. O.W. Sto- 
sunek obu tych organizacji był ró- 
wnorzędny przy takim podziale ról, 
że O. U. N. pracowała na polu poli- 
tycznem į propagandowem, gdy U. 
O. W. — zgodnie ze swą nazwą — O- 
graniczyła się do działalności ściśle 
„bojowej, Później U. O. W. została 
podporząkowana Organizacją Ukr. 
Nacjonalistów jako jej „referat bojo- 
wy”. 
la skutecznej propagandy swych 
haseł wykupiła O. U. N. tygodnik 
„Ukr. Flołos* w Przemyślu (nazywa- 
jący siebie „organ ukr. nacjonalnoji 
dumiky") i wydawała bity na cyklo- 
stylu tajnv biuletyn „Junak“. Owocem 
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tej propagandy,  przedewszystkiem 
konspiracyjnej, było rozwinięcie u 
młodzieży silnego nastawienia anty- 


państwowego. Na tak przygotowanem 
podłożu dalsze, aktywne zadanie speł- 
Me miala U SAW. 

Ona to, pozostając pod komendą 
krajową Flołowinskiego, rzuciła swym 
członkom i sympatykom hasto wy- 


siapienia, Na co liczyli sabotażyści? 
Punktem wyjścia ich kalkulacji był 
urakowski kongres Centrolewu, za- 


powiadający wszczęcie walk wewnętrz 
nych. Szczególne nadzieje przywiązy- 
wano przytem do daty r4 września, 


JAN ŚCIBOR. 


ł 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 lutego 1931. 


na który to dzień — jak wiadomo — 
prokłamowała nasza opozycja idalszą 
serie demonstracyjnych wystąpień. 

Jak dalece sabotażyści liczyli się z 
wybuchem rewolucji wewnętrznej w 
Polsce. świadczą o tem pogróżki nie- 
których aresztowanych, zapowiadają- 
cych, że 14 września opuszczą więzie- 
nie i zrobią swoje. Data ta stała się 
źródłem swoistej psychozy i powo- 
dem, dla którego rychło ruch wyzwo- 
l} się z rąk kierowników, przybiera- 
jąc formy  niezorganizowane i chao- 
tyczne. 

Z chwilą unieszkodliwienia sztabu 
U. O. W. krajowa organizacja prze- 
stala jstnieć. Pozostały tylko luźne od- 
działki i członkowie, działający na 
własna ręke. U. O. W. faktycznie nie 
istnieje į obecnie, jakkolwiek na nie- 
dawnych zjazdach w Pradze i Genewie 
debatowano nad jej odbudową i wy- 
borem nowego kierownika po Hoło- 
wińskim. Z tem, że z ośrodków emi- 


gracyjnych podjęte zostaną próby 
wskrzeszenia tak O. U. N., jak jej 
„wydziału bojowego”, należy się li- 
czyć. 


Jakież stancwisko zajęli wobec tej 
sprawy komuniści? Nie mając z gene- 
zą i przeprowadzeniem akcji sabota- 
żowiej nic wspólnego, odseparowal; się 
od niej zupełnie wyraźnie, Ba — po- 
tępili ją jako „robotę faszystowska”. 


plotu 


Inspirowany „Selrols” stwierdził, że 
U. O. W. „swojemi sabotażami pró- 
buje ułatwić warunki konkurencji dla 
ukraińskiej burżuazji na odcinku eko- 
nomicznym*, wołał „my protestujemy 
przeciw prowokacji U. O. W. i 
stwierdził: „z zadawoleniem podkre- 
ślamy, że w przeciwstawieniu do r. 
1923—25 nasz obóz klasowy nie dał 
się tego roku zdezorjentować ideolo- 
gją sabotażową, ani sabotażowemi wy- 
stąpieniami. Klasa pracująca rozumie, 
że sabotaże — to nie nasza metoda 
walki, że akcja sabotażowa nie jest w 
naszych warunkach żadną robotą re- 
wolucyjną. Sabotaże wykonują nieu- 
świadomione klasowo jednostki i gru- 
py pracujących, stojące poza klasowe- 
mi organizacjami“. Ks. Metropolita 
Szeptycki, w którego djecezji niemal 
wyłącznie zogniskowałą się akcja sa- 
botażowa i który składał ją na barki 
komunistów, widocznie nie wierzył, 
lub raczej nie chciał wierzyć tym 
szczerym, bo  bezinteresownym za- 
pewnieniom bolszewickiego organu, 


Zmiana nastąpiła dopiero po kon- 
gresie charkowskim KPZU, gdzie wi- 
docznie połapano się w błędzie tak- 
tycznym, udzielając organom partyj- 
nym w Małopolsce Wschodniej suro- 
wej admonicji za przegapienie mo- 
mentu. Podobnie rezolucja paździer- 
nikowa Komunistycznej .Partjy ‘Polski 


Wyrok w procesie Centrolewu. 


Warszawa. 11 lutego. (PAT.) Dziś 
o godz. 16 w warszawskim Sądzie o- 
kręgowym zapadł wyrok w procesie 
o krwawe zajścia w Alejach Ujazdow- 
skich w dniu 14 września 1930, po 
wiecu Centrolewu w „Dolinie Szwaj- 


carskiej“. Oskarżeni Chodyński, Syno-- 


wiecki į Kusiak zostali skazani na 4 
lata ciężkiego więzienia każdy. z za- 
liczeniem aresztu prewencyjnego od 
16 września z. r. Oraz na pokrycie 
kosztów sądowych. Roguski i Byliński 


—— 


Lotnicy polscy w 


na 2 lata więzienia każdy, zastępują- 
cego dom poprawy, i pokrycie kosz- 
tów sądowych. Dzięgielewski, Szul- 
man i Ruszkiewicz zostali uniewinnie- 
ni z braku dowodów winy. Oskarżo- 


shego Dzięgielewskiego zatrzymano w 


więzieniu w związku z procesem o u- 
siłowanie dokonania zamachu bombo- 
wego na Marszałką Piłsudskiego, Szul- 
mana i Ruszkiewicza postanowiono 
wypuścić z aresztu prewencyjnego za 
kaucją od 1000 zł. od każdego. 


drodze do Afryki 


przybyli do Białogrodu. 


Białogród, 12 lutego. (PAT.) Lot- 
nicy połscy, kapitan Skarżyński i po- 
rucznik Markiewicz, odbywający lot z 
Warszawy dokoła Afryki, przybyli 
we środę o godzinie $ popoł. do Bia- 


14) 


Piisudczycy 


jako element panstwotwórczy. 


Bo Komendant jest już Marszał- 
kiem... Wybawiona przezeń z naj- 
cięższej opresji Polska zdaje się być 
na chwilę zdolna do  bezgranicznej 
wdzięczności i piłsudczycy gotowi z 
resztą narodu wejść w ścisłe, pełne 
wiary i miłości przymierze, oddać się 
cali pracy pokojowej pod warunkiem, 
iż będzie ta praca rzeczywiście twór- 
cza... Ale jest „Sejm  ustawodawczy” 
i jego kluby, są w dalszym ciągu nie- 
poprawne stronnictwa i ich wodzo- 
wie... i staną wnet znowu, rzecz pro- 
sta, pomiędzy Wodzem i Ratowni- 
kiem Narodu a nastrojami mas, któ- 
re będą urabiali po swojemu tak jak 
przedtem. Już traktat ryski, sejmowe- 
mi uczyniony rękoma 1 przesiąknięty 
krótkowzroczną rachubą  endeków, 
socjalistów i ludowców, likwiduje w 
niemałej części Świetny efekt zwy- 
cięstwa. Boleśnie odczuwają to starzy 
żołnierze a i śród młodszego pokole- 
nia ich przechodzi pomruk głuchy 
i zostaje na dnie jako osad nieufności 
i żalu. Staje się jasnem, że jedni się 
biją za Polskę, a inni psują ich trud 
krwawy i trwonią ich zdobycz. Jest 


bowiem odratowana niezależność pań- 
stwowa zdobyczą niewątpliwą pol- 
skiego oręża i tych, co szli dzielnie 
na ciężką rozprawę, i Tego, co im 
genjalnie przewodził. Tę prawdę wy- 
znaje bez zastrzeżeń większość  żoł- 
nierska. Ci i owi z gromady tej da- 
dzą się, jak rzekłem, zbałamucić — 
jądro armji jednakże pozostanie w 
sferze promieniowania _ niezachwianej 
wiary legjonowej. Dookoła rdzenia 
dawnych piłsudczyków wytworzył się 
już w wojsku wielki ośrodek męskich 
serc, pozyskanych dla tych samych 
dogmatów rycerskich, społecznych i 
państwowych. 

Społecznych i państwowych 
powtarzam raz jeszcze. I chciałbym 
się zatrzymać przy tem zestawieniu, 
bowiem ono dopiero ostatecznie rzu- 
ca właściwe światło na rolę piłsudczy- 
ków jako czynnika  państwotwór- 
czego właśnie. Jeśli przebiegniemy 
oczyma listę poległych w którejkol- 
wiek legjonowej bitwie — to uwagę 
naszą zwróci fakt, iż są tam koło sie- 
bie nazwiska ludzi wszystkich dzielnic, 
wszystkich narodowości, zamieszkują- 


łogrodu. W dalszą drogę lotnicy za- 
mierzają wyruszyć dziś w godzinach 
rannych. 


cych Polskę i wszystkich stanów. Ta- 
ki był skład Legjonów, I-szej Brygady 
w szczególności. Razem za jeden cel 
oddawane życie zacierało tam wszel- 
kie rasowe, dzielnicowe i klasowe 
przesądy. We wspólnym kotle wyta- 
piał się metal szlachetny prawdziwej, 
czystej, rzeczywiście współczesnej de- 
mokracji. I stop ów niepodobny był 
zgoła do owej „demokratycznej“ 
miazgi, w jaką zamienić cały Naród 
próbowali w imię haseł  rewolucyj- 
nych demagogiczni burzyciele daw- 
nych wartości, nie niosący żadnych 
naprawdę konstrukcyjnych nowych. 
Nad .dążeniami i istotną intencją 
tych wszystkich prawie, co w życiu 
politycznem dorwali się do zdawna 
upragnionej okazji prowadzenia mas 
na pasku swych ambicji lub chorej 
wyobraźni — góruje jawnie głoszona 
lub w ciszy wyznawana zasada ni- 
welacji, sprowadzenia, cofnięcia 
czego się tylko da w społeczeństwie, 
mającem za sobą wielowiekowy roz- 
wój, do pierwocin, przystosowania 
życia jego do pojemności mózgów, 
dopiero zaczynających myśleć... „„Dołoj 
gramotnyje* krzyknąłby głośno nie- 
jeden z przewódców  tumanionego 
tlumu, gdyby zasada taka nie wygla- 
dała na „bolszewizm“... Od tego 
ostatniego bowiem odżegnywa się wo- 
jująca i wiumfująca poswojemu  „de- 
mokracja* polska, niby to „ewolucyj- 
na” i umiarkowana, ale tylko naze- 
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Sr. 3 


nakłada na KPZU obowiązek „ujęcia 
kierownictwa mad obecnym żywiało- 
wym ruchem mas chłopskich” i przy- 
znaje, że MRE z KPZU jest 
jedyna partją, która obecną walkę 
mas ukraińskich... uznaje za swoją”. 

Gwałtowna zmiana frontu, jaką 
pod wpływem tych nowych zaleceń 
wykonał „Selrob”, nie jest pozbawio- 
na komizmu. W rówino miesiąc po 
stanowczem wyparciu się wszelkiego 
wspólnictwa z sabotażami „Selrob* pi- 
sze: „W organie naszym podkreślono 
swego czasu nie dość wyraźnie(!), że 
U. O. W. nie jest tym czynnikiem, 
który wywołał sabotaże, To, że U. O. 
W. zaczęła sabotaże, mogło wywo- 
lać takie mylne zrozumienie. W rze- 
czywistości sabotaże są przejawem 
masowej walki przeciw  faszyzmowi 
(sic!), przeciw burżuazji, są nową for- 
mą tej walki, odpowiednią dla obecne- 
go stanu radykalizacji mas... Nasz sto- 
sunek do ruchu sabotażowego nie mo- 
że mieć nic wspólnego z neu- 
bw alimo śe, 

Aby zaś rozwiać resztki „nieporo- 
zumienia, w dwa tygodnie później, 
pod wymownym tytułem „Nasze po- 
myłki pod ogniem samokrytyki”, „Sel- 
rob” kaja się i gwałtownie odwołuje. 
„Daliśmy się oszukać i zapisaliśmy 
całą masowa walkę, przejawiającą się 
w podpalaniach, na rachunek U. O. 
W. Obecnie omyłkę prostujemy. W 
podpalaniach, sabotażach, masowych 
wystąpieniach przeciw  ekspedycjom 
karnym, kolonistom, strzelcom i t. d. 
nie widzimy już „złych metod walki”, 
lecz uznajemy ten żywiołowy poryw 
mas za nowy etap rewolucyjnego ru 
chu, wyrastający z walki klasowej. 
Aby nie stracić lączności z żywioło- 
wą walką mas, musimy wziąć całe 
kierownictwo w rece obozu klasowe- 
go”. 

Cale to melancholijne wyznanie, 
ak i przyrzeczenie poprawy okazało 
się jednak rzeczą spóźniong, „Żywio- 
lowa wałka mas**właśnie zgasła pod 
naciskiem akcji pacyfikacyjnej, a or- 
ganizacje komunistyczne w Małopol- 
sce Wschodniej okazały się zbyt sła- 
be do jakiejkolwiek akcji samodziel- 
nej. „Zmiana frontu”  komunistycz- 
nego wobec sabotaży stałą się w re- 
zultacie manewrem czysto teoretycz- 
nym. 


N. 


Szkło, Percelanę, Kryształy 
poleca 


beva ALEKSANDER ONYŚKO 


mi. Halicka 20 (róg Wałowej) Tel. 69-75 


SEEE TE 


wnątrz. Bowiem w istocie pełna nie- 
tolerancji dla wszystkiego, co wyrasta 
ponad pewien poziom i gotowa naj- 
większych ściągnąć za nogi na dół, 
Takiej „demokracji”  piłsudczycy są 
przeciwstawienietm. Są wyznawcami 
równości wszystkich wobec prawa, 
rozumieją, że odrodzone Państwo za- 
czyna swoje życie, opierając się o Świa- 
doma i współdziałającą wolę wszyst- 
kich obywateli, ale w wyznaniu wia- 
ry ich znajdujemy momenty, któ- 
rychby trudno szukać w jakichkol- 
wiekbądź demazogicznych  receptach. 

„Wszelki postęp i rozwój były 
zawsze wynikiem twórczych pomy- 
śleń i pracy jednostek, wyrastających 
swemi wartościami moralnemi i umy- 
stowemi ponad własne otoczenie, czy 
ponad Naród cały. One w rozlicz- 
nych dziedzinach życia wnosiły i do- 
budowywały do dorobku przeszłości 
nową treść. One dzięki swojej pracy 
twórczej stawały się elitą  społeczeń- 
stwa“. — Oto co mówi Premjer obec- 
ny, pułkownik Sławek na jednym ze 
zjazdów Legjonistów i twierdzi dalej: 
„Po przez elitę ludzi umysłu i elitę lu- 
dzi charakteru, których jest wielu 
we wszystkich warstwach Narodu, 
trzeba dotrzeć do instynktu całego 


| społeczeństwa, trzeba podjąć walkę z 


tem. co rozwój twórczych sił tamuje“. 


(CR): 


GAZETA LWÓWSKA z daiagr: dużego roze 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 12 lutego 1931. 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE SPRAWIE- 
DLIWOŚCI. 

Sądy Okręgowe: 

Prz eniesieni z urzędu: 
Smólski Wawrzyniec, wiceproku- 
rator Sadu Okr. w Starogardzie — na 
stanowisko _ wiceprokuratora Sądu 
Okr. w Tarnopolu; ITrembało- 
wicz Michał Albin, podprokurator 
Sądu Okr. w Starogardzie — na stano- 
wisko podprokuratora $. O. w Stani- 
sławowie. 

Sądy Powiatowe: 

Miancwani: Niewiaddm- 
ski Prus Leszek, sędzia Sądu pow. w 
okr. S. Ap. w Krakowie — sędzią Są- 
du Pow. w Krakowie; Michal- 
czuk Zenon, sędzią pow. w Okr. S. 
Ap. we Lwowie — sędzią S. Pow. w 
Sanoku. 

Wyznaczony naczelnikiem 
sądu powiatowego: Bachman Jan, 
sędzia S. Pow. w Nisku w dotychcza- 
sowem miejscu. 

Przeniesieni na inne miejsce 
służbowe na skutek podania: Dudek 
Wilhelm, Naczelnik S. Pow. w Kol- 


buszowej — na stanowisko sędziego 
S. Pow. w Krakowie; Dr. Aywas 
Tadeusz, sędzia S. Pow. w Łańcucie 


— na stanowisko sędziego Sądu Pow. 
w Krakowie: Dr. Bdreząqwski 
Aleksander, sedzia $. Pow. w Mielnicy 
.— na stanowisko sędziego Sadu Pow. 
w ŻŹłoczowie; Dr. Traczewski 
Zdzisław, sędzia S. Pow. w Nowym 

argu — na stanowisko sędziego S. 
Pow. w Krakowie; Żelemirski 
Roman Włodzimierz, sędzią S. Pow. 
w Kulikowie — na stanowisko sędzie- 
go S. Pow. w Gródku Jagiellońskim; 
Krzywdziński Stanisław, sędzia 
Sadu Pow. w Jordanowie — na stano” 
wisko sędziego Sadu Pow. w Krako- 
wie; Lewicki Bogusław Antoni, 
naczelnik Sadu Pow. w Busku — na 
stanowiskc naczelnika Sądu Pow. w 
Skolem. 

Zwolnieni na skutek podania: 
Pierzchalski Zbigniew, sędzia S$. 
Pow. w Brzesku: Waszkowski 
Tulian Franciszek, sedzia Sadu Pow. w 
Bursztynie. 

Mianowani asesorami esz. apl. 
sąd. w Krakowie: Bogdanowicz 


M»rceli, Dr. Markus Adolf, Bic- 
rawski Stefan, Fuhrschmied 
Bronisław. 


(„Monitor Polski“ Nr. 23, z dnia 


26 stycznia 1931 t.). 


MIANOWANIA W SZKOL- 

NICTWIE POWSZECHNEM. 

Kada Szkolna Powiatowa w Brzo- 
zowie, zamianowała z dniem 1 listopa- 
da 1930 r. p. Stanisława Mańkow- 
skiego, nauczycielem 2 kl. publ. 
szk. powsz. w Pawłokomie, p. Teodo- 
ra Czajkowskiego, nauczycie- 
lem 2 k! publ. szk. powsz. w Dylągo- 
wej (Dół) i p. Michała Dabrow- 
skiego. nauczycielem 1 kl. pubi. 
szk. powsz. w Wołodziu. 

Rada Szkolna Powiatowa w Kolbu- 
szowe! zamianowała z dniem 1 listc- 
pada 1930 r. p. Helenę Szulcówne, na- 
uczycieiką 2 kl. publ. szk. powsz. w 
Posuchach 1 p. Emila Wawrzv- 
ckiego. nauczycielem 7 kl. publ 
szk. powsz. w Woli Ranizowskiej. 


Powiatowa w Rze- 
szowie, zamianowała z dniem x listo- | 
pada 1936 r. p. Janinę Bałtowska, 

I 


Rada Szkolna 


nauczycielką 3 kl. publ. szk. powsz. w 
Łące. 


Rada Szkolna Powiatowa w Soka- 
lu, zamiapowała z dniem 1 październi- 


ka 1930 r. w porozumieniu z Kurją 


Metropolitalna rz. kat. we Lwowie, 


uczycielem religii rz. kat. w 7 kl. publ. 
szk. powsz. w Tartakowie. 

Rada Szkolna Powiatowa w Strzy- 
żowie, zamianowałą z dniem 1 listo- 
pada 1930 r. p. Marje Buchtówaueę, 
nauczycielka 4 kl. publ. szk. powsz. w 
Pstrągowej Dolnej 

Rada Szkolna Powiatowa w Kału- 
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| ks. Franciszka Wojcickiego. na- | szu, zamianowała z dniem x listopada 


zo36Rr. p, Irene Wierzbicka, na- 
uczycielką 4 kl. publ. szk. powsz. w 
Wierzchni. 


Rada Szkołna Powiatowa w Zbo- 
rowie, zamianowała z dniem I grudnia 
1930 r. p. Józefę Wójcik, nauczy- 
cielką 3 kl. publ. szk. powsz. w Biało- 
głowach. 


Z Tymczasowej Rady miejskiej. 


Przed porządkiem dziennym wczo- | 


rajszego posiedzenia r. dr. Wasser 
imieniem Klubu gospodarczego posta- 
wił wniosek nagły, wzywający Magi- 
strat, by na podstawie dat zebranych 
przez Zakład wodociągowy i dat ze- 
branych z innych miast opracował no- 


wy sposób opłat za wodę a co za tem 
dzie i opłat kanałowych 

Dr. Poratyński, skreśliwszy strasz- 
ne położenie bezrobotnych, podniósł 
że zasiłki rządowe i miasta nie mogą 
podołać potrzebem. To też sekcja O- 
pieki społecznej Rady m. Lwowa na 
onegdajszem swem posiedzeniu zajmo- 
wała się tą sprawą i mówca imieniem 
tej sekcji stawia wniosek nagły, by pre- 
zydjum miasta powołało do życia Ko- 
mitet obywatelski dla niesienia pomo- 
cy bezrobotnym. Nagłość wniosku u- 
chwalono jednogłośnie 

Dr. Mejbaum popiera wniosek dr 
Poratyńskiego o powołanie Komitetu 
Obywatelskiego j zapoczątkowanie sze 


dorażnej 
pomocy dla bezrobątnych, natomiast 
opowiada się przeciw wnioskowi r 
Szczyrka o wyasygnowanie 25.000 zł 

Rada miejska wzywa Prezydjum %2- 
by podjęło walkę z bezrobociem, aby 
wypracowało i przedstawiło na naj- 
bliższem posiedzeniu plan akcji zwal- 


rokiej akcji obywatelskiej 


czania bezrobocia (roboty publiczne 
inwestycje), oraz organizacji doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych, przewi- 
działo i zapewniło w budżecie 
trzebne w tym celu fundusze 

Po dyskusji Rada uchwaliła wnio- 
sek dr. Mejbauma z poprawką r 
Herschthala, aby prezydjum przyszło 
z wnioskiem co do kwoty 
akcję zwalczania 
przeznaczyć 

R. Litwinowicz postawił łącznie 2 
tem wniosek nagły, wzywający prezy- 
dium do poczynienia kroków u Rzą- 
du w sprawie decentralizacji dostaw 
rękodzielniczych 


po- 


jaka na 


bezrobocia należy 


przemysłowych 


Że srebrnego ekranu. 


„Małżeństwo we troje“ i „Wesele w Hollywood". 


Kinoteatr 


Podwójny program „Palace’u“ 
przyniósł miłą niespodziankę: poważ- 
ha, i wartościowy film wytwórni „Ne-. 

Przedstawiono tu w sposób zwię- 
dzą wysoce dramatyczny i z wielkim 
umiarem problem małżeństwa į jego 
stosunek do osobistego szczęścia. Wy- 
rok wypadł na niekorzyść szczęścia, 
które człowiek podporządkować musi 
rodzinie i dziecku. 

Ale obck tego wyroku, tak ważne- 
go w dobie rozwodów, pokazano coś 
więcej — kto wie czy nie rzecz naj- 
ważniejszą w całej historji złych i nie- 
szczęśliwych małżeństw: te głupstwa 
przez które ludzie własnowolnie roz- 
bijają swoje szczęścię rodzinne. Drob- 
ne nieustępstwa, złości, przekory skła- 
daja się nieraz na nieszczęście całego 
Życia i one to otwierają małżonkom 
drogi do nowej miłości i do... tragedji, 
o ile ci ludzie są dość dojrzali etycz- 
nie. 

Film ten, 


reżyserowany przez R. 


„Palace“. 


Oswalda, grany świetnie przez trójkę 
malo znanych aktorów: Ewelinę Holt, 
Waltera Dilla i Elgę Bring, przyniósł 
pierwszy w filmie, znanym u nas 
obraz głosu w falach radja, a wogóle 
wyróżniał się piękną koncepcją reży- 
serską, która zmierzałą do uwydatnie- 
nia gry artystów. 

Jako drugi program dano „Wesele 
w Hollywood“, obraz tak naładowanwv 
wszystkiem, co tylko pokazać mogło 
kiedy kino, tak długi i tak bez sensu, 
Że... można się na nim uśmiać serdecz- 
nie, choć autor tego filmu miał praw- 
dopodobnie wręcz przeciwne intencje. 
Cale szczęście, że artystka, której na- 
zwisko utonęło w potoku  książęco- 
operetkowo-filmowych zdarzeń 
siada miły glos i śpiewa znośnie. 

Oczywiście ta część programu ma 
zapewnione powodzenie, o wiele więk 
sze. niż poważny dramat o trójkącie 
małżeńskim. 


po- 


T- G. Ł. 


Z Polskiej Akademji Umiejętności. 


Nagroda im. Pawła Rohlanda. ': 


Polska Akademia Umiejętności prze 
dłuża konkurs im. Pawła Rohlanda na 
pracę p. t. „Dzieje polskiego żywoto- 
pisarstwa Świętych” do końcą roku 
1932. Prace mogą być nadsyłane alba 
pod pełnem nazwiskiem autora, albo 
icż pod godłem z dołączeniem koper- 
ty, zawierającej 
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wewnątrz nazwisko 


i adres autora. Rozmiar pracy około 
15 arkuszy druku. Nagroda za najlep- 
szą pracę wynosi równowartość w zło- 
tych soo dolarów, Ogłoszenie o przy- 


znaniu nagrody nastąpi na publicz- 
nem posiedzeniu Akademii w czerwcu 
1933 roku. 

TOE A 


ykrycie spisku na Litwie. 


Waldemaras na widowni? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 12 lutego. Z Królew- 
ca donoszą, iż sytuacja wewnętrzno- 
polityczna na Litwie znowu uległa 
znacznemu naprężeniu. Wczoraj o- 
biegała w Kownie wiadomość o wy- 
kryciu wielkiego sprzysiężenia prze- 
ciwko obecnemu rządowi. Spisek ten 
mi: na celu obalenie obecnego gabi- 


netu i przywrócenie władzy Waldema- | 


rasowi. Wiadomość ta okazała się 
prawdziwą. Kowieńska policja poli- 


tyczna ujawniła, że w organizacji 
szaulisów wśród wyższych oficerów 
wykryto spisek, mający na celu przy- 
wrócenie organizacji „Żelaznego Wil- | 
ka“ i dokonanie zamachu stanu. Do 


spisku należało również kilku oficerów 
armji czynnej. Policja przeprowadziła 
rewizję i aresztowała kilka osób z po- 
śród kierownictwa szaulisów oraz w 
garnizonie kowieńskim. 

Dotychczas brak oficjalnego po- 
twierdzenia tej wiadomości. 


P. Pammer prosił o interwencję W 
sprawie złagodzenia egzekucji przeciw 
rękodzielnikom. 


Zgodnie z referatem r. dr. Weresz- 


czyńskiego wybrano delegatami na 
Zjazd samorządowy Województwa 
lwowskiego rr. dr. Brzeskiego, inż. 


Matzkego, Litwinowicza i Włodzimir- 
skiego. Nadto wchodzą w skład dele- 
gacji posłowie į senatorowie z Woje- 
wćdztwa lwowskiego i członkowie Ra 
dy Wojewódzkiej, będący członkami 
Rady miejsk. Zjazd ten odbędzie się 
15 i 16 b. m. Delegatem Rady m. do 
Rady Nadz. Centralnej kasy ręko- 
dzielniczej wybrano r. Buszka. 

Do komisji dla Targów Wschod- 
nich wybrano rr. dr. Neumanna, 
Szczyrka. Majewskiego, Żelaszkiewi- 
cza, Mudraka, Kwiatkowskiego, Wło- 
dzimirskiego. Rybickiego, dr. Ku- 
czyńskiego, Lewickiego, dr. Brzeskie- 
go, dr. W/assera, Buszka, Biernackiego, 
Toczyskiego i Bilbla. 

Uchwalono objąć folwark Zubrza 

własny zarząd. a zgodnie z wnio- 
skiem r. dr. Pierackiego uchwalono 
podatek od zbytku mieszkaniowego 
w dotychczasowej wysokości. 

Uchwalono sprzedać w drodze do- 
browelnej parcelacji 276 morgów 
gruntu w Zubrzy į Pasiekach Zubrzy- 
ckich. Grunty te jako zbyt odległe nie 
=; się na racjonalna gospodarke. 

O godz. 21'4$ zamknięto obrady. 


wc 


Telegraficzn: wiadomości 


r e 
ze świata. 
BERLIN. Oddalenie skargi Schmidta. 


Skarga, zgłoszona przez montera Schmidta 
przeciwko ministrowi Treviranusowi, została 
przez Sąd pracy oddalona. Sąd uznał się nie- 
kompetentnym do jej rozpatrywania, a prze- 
wodniczący Sądu zaznaczył, że powód może 
ze swą skargą zwrócić się do sądu cywilnego, 
ponieważ między nim a Treviranusem nie 
zachodzi żaden stosunek objęty ustawą o 
pracy. Mimo zwrócenia przez przewodniczą- 
cego sądu uwagi, iż narazi się wtedy tylko na 
niepotrzebne koszty, Schmidt postanowił do- 
chodzić dalej swej pretensji. 


NOWY JORK. Aresztowanie urzędników 
bankowych. Siedmiu wyższych urzędników, 
w tej liczbie prezes i wiceprezes Banku Sta- 
nów Zjednoczonych, który zawiesił wypłaty 
w dniu 11 grudnia, przyczem passywa oce- 
niane były na 75 miljonów dol., oskarżonych 
jest o nadużycie zaufania i rozmaite inne 
przestępstwa, wobec czego wydano w stosun- 
ku do nich nakaz aresztowania. 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania” Listo- 
padowego. 
(12 lutego 1831 r.). 


Kiedy armja rosyjska  przeprawiała się 
przez Rug w okresie puszczania lodów, szef 
polskiego sztabu głównego wydał rozkaz gen. 
Żymirskiemu, by uderzył „jedną główna masą 
przeciwko temu korpusowi, który pierwszy 
będzie zmierzał w stronę Pragi“. 

Na posiedzeniu Sejmu toczyła się prze- 
wlekła dyskusja na temat, czy Sejm, czy rząd 
może, zarządzić zajęcie majątku zdetronizo- 
wanej rodziny cesarskiej, m. i. księstwo Ło- 
wickie, Belweder i t. d. Niemniej obszernie 
dyskutowano również nad projektem ustawy 
o zarządzeniu wyborów, celem skompletowa- 
nia izby poselskiej i uchwalono projekt usta- 
wy, ograniczającej udzielanie posłom urlopów 
oraz zabraniającej im samowolnego przedłu- 
żania sobie urlopów. 

Ponadto Sejm odesłał do komisji obu 
izb prawodawczych projekt ustawy, mocą 
której ci członkowie izb, którzy w oznaczo- 
nym okresie czasu nie zgłoszą swego akcesu 
do uchwał o uznaniu Powstania za narodowe 
oraz o detronizacji cesarza, „uważani być 
mają za utracających prawo zasiadania w 
izbach, o ile są w kraju, a za zawieszonych 
w używaniu tychźe praw, o ile się zagranicą 
znajdują“. 
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KALENDARZYK i 
EB  Rz.-kat. Eulalji | 
l Gr.-kat. Trech Św. | 


LUTY || 


12 


Czwartek 


re Wschód słońca g 06 m 41 
Zachód „ g 16 m 36 
Długość dnia g 9 m 55 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 
Czwartek, 12 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
-„Ptasznik z Tyrolu", operetka Zellera. 
Piątek, 13 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Lakme”, opera Delibesa. Ostatni występ go- 
ścinny Ady Sari.) 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Czwartek, 12 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Człowiek z teką“, dramat A. Fajki. 

Piątek, 13 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„„Dorota Angermann", dramat Hauptmanna. 
TEATR MAŁY. 

Czwartek, 12 b. m. i w dnie następne, 
o godz. 7.30 wiecz.: „Przygody Ch. A. Pli- 
na“ w 9 obr. Garaia. 


REPERTUAR 


NASZEGO OCZKA 
(w b. teatrze Nowości). 
Czwartek, 12 b. m., o godz. 19.45: rewja 
W. Budzyńskiego pt. „Żart a la carte”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Wiatr od morza“, Malicka, 
Brodzisz i Bodo. 

CASINO: „Płonące serca“. 

CHIMERA: „Książę student“, Ramon 
Nowarro. 


COLOSSEUM: „Cowboy i księżniczka”, 
oraz „Djabeł". 


FATAMORGANA: „Szalona dziewczy- 
na“. 

GRAŻYNA: Amerykańsko - polska rewja 
Hollywoodu. 

KOPERNIK: „Monte Carlo“. . 


LEW: Harry Peel w dźwiękowym dra- 
macie „Tajemnica limuzyny”, 

MARYSIEŃKA: „Monte Carlo“. 

OAZA: „Rewja Hollywood". 

PALACE: „Małżeństwo we troje“, w gł. 
roli Ewelina Holt i Walter Rylla. 

PAN: „Żona Faraona". 

PASAŻ: „Królewski jezżdziec* oraz ,„Mag- 
dalena“. 
PROMIEŃ: 
gów“. 

RAJ: Greta Garbo i John Gilbert 
dźwiękowcu „„Władczyni miłości“. 

SPLENDID: „Uśmiech losu“. 

STYLOWY: „Ostatni rozkaz“ oraz „Naj- 
paradniejsza parada“, 

UCIECHA: „Republika piratów“. 


»Tragedja domu Habsbur- 


w 


_ Czwarty poranek muzyczny dla mło- 
dzieży szkół średnich odbędzie się 14 bm. 
(sobota) o godz. 12.30 w sali Towarzystwa 
Muzycznego. Wykonawcy: prof. Wacław 
Kochański (skrzypek), prof. Eleonora Wa- 
wnikiewicz-Tatarczuchowa (sopran) i Chór 
Medyków Weterynaryjnych pod batutą dra 
Romana Belohlavkia — Pogadankę o pro- 
gramie wygłosi p. Władysław Gołębiowski. 
Koncert będzie transmitowany przez radjo- 
stację lwowską. Bilety wstępu są do nabycia 
w gimnazjum im. St. Batorego, ul. Batorego 4. 

Recitał autorski Stanisława Maykowskie- 
go. Nazwisko świetnego poety i niezrówna- 
nego recytatora Ściągnie napewno do Kasyna 
i Koła Lit.-Art. tłumy w najbliższą nieh 
dzielę, rs bm., o godzinie 1r-tej rano. 

Dancing Związku Oficerów  Rezerwv, 
pl. Marjacki 4, parter, odbędzie się 14 b. m., 
początek o godzinie 21-szej. Karty uczestnic- 
twa wydaje Sekretarjar Związku, pl. Marjacki 
4, p 

Pierwsze pelne zebranie lwowskiej 
Izby przemystowo - handlowej odbę- 
dzie się we Środę, dnia 18 lutego 1931 
r. o godzinie 1730 (pół do szóstej) w 
sali posiedzeń Izby. 

„Otwarcie Wystawy Styków — jak 
już donosiliśmy — odbędzie się w 
niedzielę, dnia rg lutego b. r. o godz. 
I2-tej. W otwarciu udział weźmie 
przybyły z Paryża Adam Styka, 

stawa otwartą będzie codziennie 
godz. Io-tej rano do godz. 


wieczorem. (19-tej): 

Sekcja przemysłowa Izby przemysłowo- 
handlowej we Lwowie odbyła dnia 3 lutego 
br. pod przewodnictwem wiceprezesa Izby 
Ulama posiedzenie, którego przedmiotem 
obrad, prócz wyboru 2 delegatów i 2 zastęp- 
ców do Kuratorjum Schroniska im. Domsa we 
Lwowie, oraz projektu ustawy o Państwowvm 
Funduszu Eksportowym, była sprawa obni- 
żenia cen artykułów przemysłowych, poru- 
Szona ostatnio na łamach prasy przez P. Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu. Na podstawie te- 
feratu st. ref. dr. Zippera wywiązała się 02%- 
wiona dyskusja. Substrat jej stanowił, między 
innemi, problem rzekomej rozpiętości cen 
między hurtem a detalem, między cenami 
produkcji a cenami w handlu. 

Wyniki dyskusji stanowić będą podstawę 
dla dalszej akcji Izby w sprawie tego proble- 


ód 


7-mej 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 lutego 1931. 


Ze spraw miejskich. 


Na posiedzeniu sekcji I., odbytem | które będą objęte tym podatkiem, a 


pod przewodnictwem r. dr. Poratyń- 
skiego, w obecności wiceprezydenta 
frzyka, uchwalono przyznać kilką 
subwencji, poczem przeprowadzonoj 
obszerną dyskusję nad sprawą pomocy 
dla bezrobotnych. W rezultacie posta- 
nowiono zwrócić się do  prezydjum 
miasta z prośba o zezwolenie na po- 
wołanie do życia Komitetu obywatel- 
skiego, który zająłby się intensywnie 
akcją pomocy dla bezrobotnych. 

Na posiedzeniu sekcji finansowej, 
odbytem pod przewodn. r. Hóflinge- 
ra, w obecności wicepr. dr. Kubali i 
Chajesa, uchwalono kredyt na utwo- 
rzenie biura meldunkowego. Z koleji 
uchwalono statut i taryfę miejskiego 
podatku ‘od ładunków kolejowych po- 
większając ilość gatunków towarów, 


natomiast obniżając znacznie stawkę 
taryfową. Z porządku dziennego po- 
stanowiono wprowadzić pobór podat- 
ku inwestycyjnego w miejsce opłaty 
drogowej, udzielono dalsdej gwiaran- 
cji gminy zarządowi Targów Wschod- 
nich, a w końcu uchwalono zakupić 
grunt na przedłużenie i rozszerzenie 
ul. Ostrołęckiej. 

Na posiedzeniu sekcji IV., odbytem 
pod przewodn. r. Włodzimirskiego, 
przyjęto do wiadomości i udzielono 
absolutorjum  miejskiemu zakładowi 
aprowizacyjnemu za rachunki za czas 
cd 1 stycznia 1926 do 31 marca 1930 
r. przyczem wyrażono życzenie zna- 
cznego rozszerzenia mleczarń miej- 
skich. W końcu załatwiono szereg 
drobnych spraw bieżących. 


Wypadek kolejowy, 


Dnia rr bm. około godz. 18 po- 
ciąg towarowy Nr. 489 prowadzony 
przez maszynistę Edwarda Michalskie- 
go, wskutek mylnie nastawionej zwrot 
nicy Nr. 5 zajechał na tor Nr. 44, 
gdzie stały próżne wagony. Wskutek 
zderzenia się parowozu z próżnemi 


mu. W końcu zgodnie z wnioskiem st. refe- 
renta dra Zippera uchwalono domagać sie u 
miarodajnych władz zniesienia rozporządzenia 
o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebo- 
wych, mięsa i jego przetworów oraz cegły. 

Bezrobotny Zdzisław Hordyński posta- 
mowił wczoraj w krótkiej drodze skończyć 
z życiem, zażywając większą dozę jodyny. Na 
miejsce śmierci wybrał dworzec główny. Po- 
gotowie ratunkowe odwiozło desperata do 
szpitala. 

Wypadł z pociągu, doznając licznych po- 
tłuczeń i złamania nogi, 17-letni Jan Hawry- 
rolnika z Lubienia. Pogotowie ra= 
odwiozło ofiarę własnej nieostroż- 
szpitala powszechnego. 

Szpieg sowiecki Antoni  Troszczenko 
(pseudonim  „Dunajski*), b. funkcjonarjusz 
policji rosyjskiej z czasów caratu, później 
agent G. P. U, — stanął wczoraj przed; Try- 
bunałem karnym i skazany został na cztery 
lata ciężkiego więzienia i wydalenia z granic 
Państwa po odbyciu kary. Oskarżony wyrok 
przyjął. 


KRAJOWA 


STANISŁAWÓW. Morderstwo. Dnia 10 
b. m., w czasie zabawy weselnej u gospoda- 
rza Cimiarczyna w Rosolinie, pow. Bohorod- 
czany, został zabity podczas powstałej bójki 
przez uderzenie kołem w głowę Fedor Kono- 
packi, lat 22. Ponieważ sprawcy zbiegli, nie 
ustalono narazie tła zbrodni. 

STANISŁAWÓW. Pożar. Nocy ubiegłej 
powstał z nieustalonej przyczyny pożar w 
zagrodzie gospodarza Onufrego Walki w 
Jamnicy, pow. Stanisławów, który przerzucił 
się następnie na dwa sąsiednie domostwa, 
niszcząc budynki, stajnię, stodoły oraz in- 
wentarz martwy. Ogólna szkoda wynosi o- 
koło 20.000 zi. Dwaj synowie Walki doznali 
poparzenia rąk. 

DROHOBYCZ. Włamanie. Do urzędu 
gminnego w Śniatyńce, tut. powiatu, włamali 
się „nieznani sprawcy“ i skradli małą pod- 
ręczną kasę, w której znajdowało się około 
2000 zł. Ścigani, porzucili kasę w polu, sami 
jednak zdołali czmychnąć. 

SZCZERZEC. Smutny epilog sprzeczki. 
We wsi Łanach pokłócili się bracia Jan i Wa- 
syl Hlanapscy. Koniec kłótni był tragiczny: 
Jan porwał za rewolwer i zastrzelił Wasyla, 
© czem sam następnie doniósł posterunkowi 
w Szczercu. 

BÓBRKA. Śmiertelna bójka o pierogi. 
W tutejszych aresztach sądowych siedzieli we 
wspólnej celi 18-letni Iwan Najda i o dwa lata 
od niego starszy Hryńko Rynka. Rodzina 
Najdy przyniosła mu garnek pierogów, na 
które miał również apetyt i jego towarzysz 
niedoli. Najda jednak o podziale ulubionej 
potrawy nie myślał: część pierogów zjadł, 
resztę schował na później, a gdy w nocy Ryn- 
ka postanowił mimo wszystko do nich się 
dobrać, wywiązała się bójka, którą Najda 
przepłacił życiem. 

BUCZACZ. Nagła śmierć. W Sorokach 
zmarł nagle gospodarz Kirył Wasyłyk i żona 
jego Pałachna. Lekarz stwierdził, iż powo- 
dem śmierci było zaczadzenie skutkiem lekko- 
myślnego zatkania pieca. 


, Z dniem :-go września 1931 r. rozpocz- 
nie się w Nicpołomicach roczny kurs straży 
leśnej i polowej dla inwalidów wojennych, 
który potrwa do końca sierpnia 1932 r. 
z SZEŚCiIO - tygodniową przerwą w miesią- 
cach zimowych. Kandydaci, uczęszczający na 
kurs są obowiąazni do praktycznych ćwi- 
czeń na roli 1 w lesie oraz do nauczania się 
przedmiotów, wykładanych na kursie. 


| 


wagonami jeden wagon  zeskoczył z 
szyn, zaś w pociągu Nr. 489 wysko- 
czył wóz służbowy. Wagony zostały 
uszkodzone, ofiar w ludziach nie 
było. Winę ponosi zwrotniczy Fran- 
ciszek Skop, który mylnie ustawił 
zwrotnicę, 


STRYJ. Zatruci gazem węglowym. Ję- 
drzej Bolesta i Michał Bolesat zajęci byli w 
odlewarni żelaza Władysława Wehrsteina w 
Stryju przy wsypywaniu łomu żelaznego i 
koksu do pieca, w którym topi się żelazo. 
Podczas tej czynności gaz, w nadmiernej 
ilości wydobywający się z pieca, uderzył na 
nich tak silnie, że Jędrzej Bolesta otruty zo- 
stał nim na miejscu, zaś Michała Bolestę przy- 
wrócono do przytomności i nie grozi mu 
utrata życia. Na miejsce przybyła komisja są- 
dowo-lekarska, która stwierdzi przyczynę 
wypadku i niewątpliwie ustali, komu należy 
przypisać winę. 

KOŁOMYJA. Morderstwo. W mies» 
kaniu Dmytra Kościuka, zam. w Kujdań- 
cach, pow. Kołomyja, zamordowana została 
jego żona Paraska, lat 24, do której sprawca 
oadał dwa strzały rewolwerowe, trafiając ją 
jednym strzałem w twarz, drugim w prawą 
piers, skutkiem czego poniosła śmierć ną 
miejscu. jako podejrzanego o dokonanie mor- 
derstwa, aresztowano Wasyla Kostrubiaka z 
Kujdaniec, w którego posiadaniu znaleziono 
rewolwer z nabojami. Tłem zbrodni była 
prawdopodobnie zawiedziona miłość sprawcy 
do denatki. 


|. ZŁOCZÓW. Praca społeczna. Na zebra- 

niu organizacji b. wojskowych, które odbyło 
się w dniu 9 b. m. postanowiono powołać 
w Złoczowie zarząd powiatowy federacji pol- 
skich związków obronców Ojczyzny. W skład 
tederacji weszły wszystkie organizacje b. woj- 
skowych na terenie pow. złoczowskiego, a 
więc: Związek Oficerów Rezerwy, Związek 
Inwalidów Wojennych, Związek Legjonistów, 
Związek Peowiaków, Związek Podoficerów 
Rezerwy. Prezesem zarządu powiatowego fe- 
deracji wybrano płk. w stanie spoczynku, Ka- 
rola Battaglię. 

ZŁOCZÓW. Związek strzelecki. Dnia 9 
b. m. odbyło się w Żłoczowie Walne Zgro- 
madzenie delegatów oddziału Związku Strze- 
leckiego pow. złoczowskiego, na które przy- 
było 80 osób. Na zebraniu dokonano wy- 
boru nowego zarządu, z przewodniczącym 
starostą Janem Płachtą na czele. Uchwalono 
również przystąpić do budowy własnego dor 
mu w Złoczowie i w tym celu rozpocząć sta- 
rania u miarodajnych czynników dla uzyska- 
nia poparcia finansowego. 

WILNO. Dobry połów. Wczoraj władze 
śledcze aresztowały w rejonie Iwieńca podej- 
rzanego osobnika, który na razie odmówił 
wyjaśnień i wyjawienia swego nazwiska. Póź- 
niej okazało się, iż jest to niejaki Witold 


Osecki, poszukiwany przez władze śledcze 
m. Bielska, za zdefraudowanie na szkodę 
jednej z fabryk bielskich 45.000 zł. Defrau- 


danta przekazano do dyspozycji władz, 

, ŁUCK, Zjazd starostów. Bawił w Łucku 
Wiceminister Spraw Wewnętrznych Korsak. 
Wziął on udział w Zjeździe starostów, w 
którym uczestniczył również Wojewoda Jó- 
zewski. 


KOŁDRY, materace i pościel pa 
najtańszych cenach poleca firma ? 
Drzała, Lwów, Chorażcz: 2 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry m 
6 zł., meterace po 8 zł. 


AGE" 


Bezpłatny kurs straży leśnej i polowej. 


n Kandydaci, pragnący być przyjęci na 
kurs, winni wnieść drogą służbową przez 
przynależny referat inwalidzki podanie naj- 
później do końca maja b. r. do Krakowskie- 
go Urzędu Wojewódzkiego, 

Wychowankowie kursu otrzymują bez- 
płatnie utrzymanie, opiekę lekarską, ubranie 
i jedną parę butów z prawem naprawy na 
koszt Skarbu Państwa, 
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Na fali dnia, 


Po pochyłej ścieżce. 


Odkryta we Lwowie afera narko- 
tykowa, która odsłoniłą rąbek przera- 
Żającyah tajemnic, nie jest dziś bynaj- 
mniej wypadkiem odosobnionym. 

Przed paru dniami czytaliśmy w 
dziennikach wiadomość o aferze kom 
kainowej w Poznaniu, w którą wmie- 
szane było grono osób, a między nie- 
mi nawet pewien lekarz, nadużywają- 
cy swego zawodu w celu łatwego a 
niecnego zysku. Data tej historji zbie- 
gła się dziwnym trafem z aresztowa- 
niem konsula włoskiego w Aleksandrji 
pod zarzutem udziału w międzynaro- 
dowej bandzie przemytników narko- 
tyków i nasuwa nam te smutne reflek- 
sje na temat rozpowszechnienia w po- 
wojennych społeczeństwach całego 
świata zgubnych środków oszaľłamiają= 
cych. 

Niewiele naogół wiedzieć o niem 
możemy. Nałogi te — to podziemne 
rzeki, nurtujące ludzkość i podmywa- 
jące podstawy jej zdrowego Zycia; 
działają one w cieniu, ukryte przed 
ludzkiem okiem i tylko czasem przy- 
padek albo tragiczna ostateczność u- 
jawnia rozmiary klęski społecznej o- 
czom niezarażonych straszną epide- 
mją, wywołując odruchy samoobrony. 

Jak społeczeństwo bronić się może 
przeciw gangrenie narkotyków? O- 
czywiście, przedewszystkiem przez u- 
stawowe i policyjne zapobieganie roz- 
powszechnianiu się tych  zgubnych 
środków. Kto nie dostanie morfiny i 
kokainy, ten, rzecz prosta, nie będzie 
mógł ich używać, Ale oprócz fizycz- 
nej tamy musi istnieć także hamulec 
moralny, któryby strzegł  społeczeń- 
stwo, a zwłaszcza młodzież przed 
wstąpieniem na spadzistą ścieżkę, pro- 
wadzącą niechybnie w otchłań. Czy 
lepszą ochroną byłaby tu świadomość 
niebezpieczeństwa czy też zupełna o 
niem niewiedza, na ten temat można- 
by się trochę sprzeczać. Uświadomie- 
nie o skutkach narkotyków może bu- 
dzić pokusę zakosztowania ich działa- 
nia — nieznajomość zaś grozi możli- 
wością dostania się w ręce chytrych 
szerzycieli zarazy i brakiem odporno- 
ści przeciw nieuczciwej propagandzie 
ze strony podstępnych agentów. 

W każdym jednak razie najsilniej- 
szą obronę stanowić może ugruntowa- 
nie zdrowia fizycznego młodego po- 
kolenia, a wraz z niem wstrętu do 
sztucznego podniecania się — z dru- 
giej strony zaś wzmocnienie w  jed- 
nostkach silnej woli, która nawet w 
chwilowej depresji czy nieszczęściu 
potrafi odeprzeć pokusę zapomnienia. 


(h) 


Wystawa morska. 


„Wystawę pod takim tytułem urzą- 
dza Muzeum Narodowe im. Króla Ja- 
na III, wspólnie z Lw. Wojew. Komi- 
tetem Floty Narodowej i Lw. Oddzia- 
jem Ligi Morskiej i Kolonialnej. — 
Wystawa będzie miała charakter prze- 
ważająco historyczny, będzie ilustro- 
wać stare nasze tradycje morskie i, 
w ogólnych zarysach, obecne wysiłki 
do stworzenia własnej marynarki. 

Wystawa obejmie: 1) Portrety, 2) 
Mapy, plany, 3) Widoki i sceny hi- 
storyczne, 4) Typy okrętów, bandery 
i modele, 5) Dokumenty i rękopisy, 
6) Stare druki, 7) Dzieła naukowe i 
propagandowe, 8) Wydawnictwa pe- 
rjodyczne, 9) Gdynia. — Na wymie- 
nione eksponaty złożą się zbiory lwow 
skie publiczne i prywatne, now- 
szych zaś dostarczą urzędy i instytu- 
cje morskie. 

Wystawa zostanie otwarta przez 
p. Wojewodę, jako prezesa Lw. Woj. 
Komitetu Floty Narodowej, w dniu 
15 lutego b. r. o godz. 12-tej, w Mu- 
zeum Przemysłu Artystycznego, ul. 
Hetmańska 20. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 13 lutego TOST. 


Z sali koncertowej. 


Artur Rubinstein. 


tegoroczny recital  pianistyczny 
Artura Rubinsteina był bezwąrunko- 
wo jednym z najpiękniejszych, jakie 
zawdzięcza Lwów znakomitemu arty- 
ście. Stał on pod znakiem takiego zró- 
wnoważenia, i tak wielkiej subtelności 
odtwórczej, że zostawił daleko poza 
sobą wszelkie, najlepsze nawet wspo- 
mnienia, jakiemi zapisał się Rubin- 
stein w latach ubiegłych. Objektywizm 
w wykonaniu T[occaty i fugi Bacha, 
miękkość i liryzm w utworach Cho- 
pina, szczerość i świeżość w ujęciu 
przepieknych dzieł Brahmsa — oto 
najogólniejsze cechy pierwszej, „,kla- 
sycznej* części tegorocznego pro- 
gramu, 

W drugiej jego części usłyszeliśmy 
kilka wysoce interesujących dzieł z za 
kresu muzyki nowoczesnej, rzadko 
we Lwowie grywanych, lub wogóle 
nieznanych. Wykonaniem mistrzow- 
skiem transkrypcji „Petruszki* Stra- 
wińskiego zachwycał nas Rubinstein 
już przed paru laty, į tym razem por- 
wał audytorjum, trafiając świętnie 
w ton jego ludowej prostoty i akcen- 
tując żywiołowy rozmach rvtmiki i 
dynamiki. Kompozycje; Tajcewi- 
cza, zatytułowane „Six morceaux bal- 
kaniques* są ładne głównie dzięki świe 
żości użytego w nich folkloru, które- 
go opracowanie przypomina nieco 
współczesną szkołę hiszpańską. Ma- 
zurki Gradsteina są miewątpli- 
wie dzielem talentu, wyzyskującem 
wspólczesne zdobycze techniki har- 
monicznej, Faktura ich pochodzi w 
prostej linii od Mazurków Szymanow- 
skiego, jednak „ludowość* ich linji 
melodycznej zatraca się w zbyt zbaro- 
kizowanych splotach melodiji. 

Dr. Stefania Łobaczewska. 


Votum zaufania dla 


Curtiusz. 


Berlin, 1r lutego. (PAT). Po zam- 
knięciu 0 Reichstag przystąpił 
do głosowania nad przedłożonym 
przez stronnictwa opozycyjne wnio- 
skiem o votum nieufności dla ministra 


(—w—) 


Słownik Arcta. 


Zdziwić to może czytelnika, że do- 
piero w roku 1931 piszemy o „Słow- 
niku ilustrowanym języka polskiego 

M. Arcta, wydanym w r. 1929, a oce- 

nionym przez krytykę fachową i 
przez głosy prasy polskiej w roku u- 
biegłym. 

Powitaliśmy to wydawnictwo nie- 
gdyś na tem miejscu, gdy jego trze- 
cie wydanie ukazywało się jeszczę w 
zeszytach, a dzisiaj czujemy się znie- 
woleni do poświecenia temu dziełu pa- 
ru uwag, bo skłania nas do tego sa- 
mo życie, sama marzucająca się co 
chwila obserwacja. 

Słucha sie różnych ludzi w co- 
dziennem. potocznem zetknięciu i wi- 
dzi się, że nie dają sobie rady z ter- 
minologią swego własnego języka, 
zauważa się, że ludzie używają wyra- 
żeń, których sami nie rozumieją, że 
szwankuje na każdym kroku polska 
terminologja fachowa i  synonimika, 
że ciagle jeszcze przygnieceni jesteśmy 
specjalną terminologią obcą w wielu 
takich E które stanowią 
część dzisiejszego życia państwowego 
i narodowego Polski. Smutno się robi 
człowiekowi kuliuralnemu, gdy sobi 
takie fakty niemal codziennie uświa- 


damia. 
Otóż na te braki jedynem sku- 
tecznem lekarstwem, jedynym celo- 


wym środkiem pedagogicznym jest — 
dob ryp rzystępnydjacsn a 0- 
priacowańy Sbownik, 

Polska nie może się skarżyć na 
woja łeksykografje czyli słownikat- 
stwo. 


spraw zagranicznych dr. Curtiusa. 
Większością głosów uchwalono przejść 
do porządku dziennego nad wnio- 
skiem o votum nieufności niemiecko- 
narodowych. Zgłoszony przez komu- 
nistów i Landsvolk wniosek o wyraże- 
nie votum nieufności ministrowi Cur- 
tiusowi, został odrzucony 255 głosa- 


mi przeciwko 87, przy 29 wstrzymu- 
jących się od głosowania. Za votum 
nieufności głosowali komuniści. Lands- 
volk i E socjaliści. Posłowie 
Zakonu młodoniemieckiego nie brali 
udziału w głosowaniu. Konserwatyści 
wstrzymali się od głosowania. 


Powodzenie spirytystów, chiroman- 
tów i okultystów w Paryżu. 


Ostatnie stronice wielu ilustrowa- 
nych tygodników, wychodzących w 
Paryżu, a także stronice ogłoszeniowe 
wielkich dzienników paryskich bulwa- 
rowych, zawierają z reguły bardzo li- 
czne ogłoszenia chiromantów(ek), o- 
kultystów(ek), wróżbiarzy(ek) etc., etc. 
Ogłoszenia te, zredagowane w stylu 
emfatyczno - humanitarno - handlo- 
wym, przynoszą spory dochód wydaw- 
nictwom, w których ukazują się co- 
dzień, a jeszcze większy zysk ich na- 
dawcóm, których szeroka klijentela re- 
krutuje się ze wszystkich sfer — zaró- 
wno z pośród midinetek, kelnerów, 
szoferów, jak i dam t. zw. towarzyst- 
wa, finansistów. drugiej i trzeciej klasy, 
graczy wyścigowych, specjalistów od 
ruletki, baccarat itp. 

Klijentela segreguje się sama, zale- 
żnie od dzielnicy, w której „rezyduje a, 
dept lub adeptka wiedzy tajemnej i za- 


leżnie od honorarjum, jakie pobiera od 
swych owieczek. 

Prefektura policji paryskiej posiada 
szczegółowe dane o działalności chiro- 
martów, okultystów etc. i wykonywa 
dość ścisłą kontrolę przez swych zau- 
fanych, mających stosunki w tych ko- 
tach. 

Jak się okazuje z raportów prefek- 
tury policji paryskiej za rok 1930, ga- 
binety wiedzy tajemnej daia wcale ła- 
dne dochody swym właścicielom. Set- 
ki tysięcy franków dziennie wy- 
dają Paryżanie i Paryżanki na konsul- 
tacje u naśladowców M-me de Thebes. 
Ilość gabinetów wiedzv taiemnej w Pa- 
ryżu jest wprost fantastyczna — zare- 
jestrowano ich 34. 00 

Na ogłoszeniach ` SE AAZÓW, ma= 
gów, fa akirów, zarabin** miesięcznie nie- 
które wielkie. dzienniki i tygodniki ilu- 
strowane do 300.000 franków. 


Wartoby i u nas nad tem 
się zastanowić. 


W prasie warszawskiej czytamy na 
stępującą notatkę: 

Projekt rejestracji służby domowej 
został zatwierdzony przez magistrat 
warszawski. Rejestracja ta będzie. się 
odbywała w sposób następujący: .Wy- 
dział rejestracji ludności (Biuro Adre- 
sowe) zawiadamiać będzie miejskie 
biuro pośrednictwa pracy dla służby 
domowej o zameldowaniu się każdej 
służącej a biuro zażąda od jej praco- 
dawcy wyrobienia dla tej służącej 
„książeczki rozrachunkowej” o ile ta- 
kiej książeczki nie posiada. W ksią- 


Wydała w dawnych wiekach wielkich 
słownikarzy: Mączyńskiego i Knapiu- 
sza, wydała u wrót XIX w. epokowy 
„Słownik” Lindego, który stał się 
przykładem 'i wzorem dla obcych (np. 
dla czeskiego Słownika Tungmana), 
a į w czasach mowszych posiada po- 
mnikowe publikacje słownikowe. 
Któż nie zna wspaniałego, 'wieloto- 
mowego „Słownika języka  polskie- 


go“, opracowanego przez Karłowicza, 

Kryńskiego í zmarłego niedawno 
PR OR 

Władysława Niedźwieckiego? Kto 


z prawdziwą dumą i głębokim podzi- 
wem nie powitał w roku ubiegłym 
„Słownika  etymologicznego” prof. 
Aleksandra Brücknera, wydanego 
przez „Krakowska Spółkę Wydawni- 
cza“? 

Ale Słowniki Lindego i Karłowi- 
cza — to kolosy, Słownik Briicknera 
—- to prawdziwa rozkosz i kopalnia 
wiadomości dla polonisty, a nawet 
dla każdego inteligentnego Polaka. 
ale to nie rzecz na codzień, do bieżą- 
ctgo użytku, na stolik, czy na biurko. 

A w tej chwili chcemy właśnie mó- 
wić o takiej publikacji słownikowej, 
któraby bez potrzeby głębszyc 
studjów — informowała szerokie sfe- 
ry polskie natychmiast i do- 
aa nić, krótko i pap OSU 
tak, jak informuje przewodnik, słow- 
nik obcojęzyczny. czy podręczna en- 
cykłopedja. 

Takim zaś właśnie słownikiem 
jest u nas w Polsce „Słownik ilu- 
strowany M. Arewa. 


„Słownik Arcta* pełni swoje po- 


żeczkach tych zapisywana będzie każ- 
da zmiana pracy i treść świadectw. 


Byłoby nader wskazanem, by i 
lwowskie czynniki nad keeta tą GIĘ 
zastanowiły. Obecnie położenie służ- 
bodawców, przyjmujących służbę do- 
mową jest naprawdę trudne. Polegać 
się musi na różnych prywatnych, nie- 
raz bardzo wątpliwych „poleceniach”. 
Pamiętać zaś należy i o tem, że jednak 
w wielu wypadkach sprawczyniami 
lub inspiratorkami kradzieży mieszka- 
niowych są służące. 


Be R AREK nie od dzisiaj. Opra- 
cowany przed kilkunastu laty przez 
śp. Michała Arcta i prof. H. Gallego, 
ukazał się już dawniej w dwóch ko- 
lejnych rh a edycja z r. 1929 
(dwutomowa) jest wydaniem trzeciem. 

Ukiad tego słownika ma niewąt- 
pliwie pewne drobne usterki į luki, 
nieodłączne od takiego dzieła, ale na- 
ogół biorąc — jest wzorowy, jest prze 

dewszystkiem świetnie przystogowa- 
ny do potrzeb polskiego czytelnika, 
uzgodniony z iego psychologią. 

W s belycznym porządku po- 
mieszczono tutaj wszystkie ` najwhż- 
niejsze Wyrazy mowy polskiej, które 
potrzebują wyiaśnienia; są tu a 
no wyrazy rdzennie polskie, jak i 
symilowane z języków obcych w 
żytnych i nowożytnych); sg zarówno 
wyrazy języka potocznego, jak i li- 
terackie ego, iak i specjalnego, fachowe- 
go języka z różnych dziedzin życia i 
twórczości ludzkiej, 

Bardzo dobrze uwzględniona zosta- 
ia kwestja LOW i homonimów 
(jeden wyraz oznacza kilka przedmio- 
tów, lub jeden adnie nazwany jest 
kilku wyrazami). Objaśnienia są fa- 


chowe, rzetelne, poważne, a jedna 
krótkie, zwięzłe, jasne, informujące 
odrazu. 


W wydaniu najnowszem wprowa- 
dzono obficie terminologie tych dzie- 
dzin, które się w świecie i u nas w o- 
statnich czasach szczególnie jrozwinę- 
ły, jako to: wojskowość, lotnictwo, 
morze i marynarka, radjotechnika, 
wreszcie (co bardzo ważne!) różne 
działy administracji i prawa publicz- 
nego polskiego. 

zk terminologja obcego pocho- 
dzenia jest uwzględniona, ale równo- 
cześnie dąży 
wania wyrażeń obcych zbytecznych, 


„Słownik” do wyrugo- | 
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- | Bracia sjamscy pokłócili 
się. 

W tych dniach przybyli do Nowe- 
go Jorku słynni bracia sjamscy z za- 
miarem poddania się operacji, która 
w razie udania się umożliwiłaby im ro- 
zejście się po 59 latach przysładnego i 
zgodnego pożycia, Sjamscy obywatele 
są żonaci, a małżonkami ich są siostry 
sjamskie. Z małżeństwa tego urodziło się 
18 dzieci. Ostatnio między braźmi do- 
szło do ostrych kłótni na tle politycz- 
nem, gdyż jeden z nich jest | 

rugi zaś konserwatystą. Waśnie te 
skłoniły ich do udania się o pomoc do 
specjalistów-chirurgów francuskich, 
którzy, jednakowoż przeprowadzenia 
operacji nie chcieli się podjąć. Tylko 
co będzie, gdy i nowojorscy lekarze od- 
mówią? 


Z komisji dla usprawnie- 
nia administracji publ. 


W komisji dla usprawnienia administra- 
cji publicznej przy Prezesie Rady Ministrów 
odbyło się zebranie plenum komisji pod 
j przewodnictwem prezesa dr. Maurycego Ja- 
roszyńskiego z udziałem marszałka Senatu, 
Władysława Raczkiewicza i sen, Walerego 
Romana. 

Na posiedzeniu rozpatrzono i przyjęto 
projekt ustawy © upoważnieniu Prezydenta 
Rzplitej do unormowania właściwości władz 
i organów administracyjnych, oraz toku in- 
stancyj, zreferowany przez naczelnika Wy- 
działu w M. S. Wewn. p. Władysława Cza- 


pińskiego, Następnie przyjęto projekt bu- 
dynku dla połączonych urzędów  powiato- 
wych, a wreszcie po omówieniu obecnych 


prac komisji dr, Jaroszyński przedstawił za- 
rys programu prac komisji na rok następny. 


Katastrofa samochodowa. 
Katowice, 11 lutego. (PAT). Na 


szosie Dyrdy pow. lublinieckiego, sa- 
mochód osobowy, kierowany przez 
Piotra Wieczorka, najechał na rowe- 
rzystę, który doznał poważnych obra- 
żeń. W czasie wypadku kierowca u- 
tracił panowanie nad kierownicą i 
auto rzucone zostało na barjerę mo- 
Stu następnie, odbiwszy się, uderzy- 
ło o przędrożne drzewo, rozbijając się 
doszczętnie. Szofer poniósł Śmierć na 
miejscu, pasażer Kazimierz Kwiatkow- 
ski z Królewskiej Huty i jego żona 
odnieśli szereg ran. 


a zastąpienia ich rodzimą terminolo- 
zją polską. 

Stojąc na gianowisku metody po- 
glądowej, „Słownik Arcta“ daje całe 
mnóstwo małych, dobrze wykona- 
nych ilustracy j, które odrazu po- 
kazują, uzmysławiają rzecz, o której 
się mówi. 

Materjał słownikowy opracowany 
został przez takich specjalistów, jak 
prof. A. A. Kryński i śp. Niedźwiec- 
ki, pod naczelną redakcją prof. Uniw. 
Warsz., Stanisława Szobera; działy 
słownictwa technicznego opracowali 
prof. Stadtmiiller i inż. Żerański, lu- 
dzie, którzy na polu polskiego słow- 
nictwa fachowego mają już dzisiaj 
bardzo poważne zasługi, 

„Słownik Arcta? przeznaczony jest 
dla dobra tych wszystkich, jak naj- 
szerszych kół inteligencji, polskiej, któ- 
re  imieresuią się objawami współcze- 
szego naszego życia i biorą w niem 
czynny udział, Człowiek inteligentny 
specjalizuje się w jednej dziedzinie, 
ale orjentować się musi w wielu in- 
nych, wykraczających poza tę jego 
specjalność. 

Musi słuchać i mówić o wielu rze- 
cząch i nie wypada mu być nieukiem 
czy ignorantem. W szybkiem tempie 
dzisiejszego życia potrzebuje wiado- 
mości i objaśnień rzeczowo-języko- 
wych ciągłych, doraźnych, pewnych i 
nieerudycyjnych, a takie dać mu mo- 
że przedewszystkiem „Słownik ilustro- 
wany“ M. Arcta. 

Powinniśmy mieć u siebie koniecz- 
nie dwa słowniki: niech „Arct? 
leży na naszym stole, jako pomocnik i 
doradca nieodzowny, a w „Słowniku 
etymologiczaym* Briicknera smakuj- 
my sobie. jako w naiobiitszem 1 naj- 
cenniejszem źródle piękności i tajem- 
nic naszej mowy i naszej kultury. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


FI R M Y. 


Firm. 352/30. Zmiany dotyczące Spółki 
akcyjnej już wpisanej. Do rejestru handlowe- 
go dla firm spółkowych Tom I. strona 105 
przy firmie Żywiecka Fabryka Papieru Spółka 
Akcyjna w Zabłociu pod Żywcem wpisano 
dnia 30 grudnia 1930, następujące zmiany. 
Zmieniono $ r statutu tejże spółki, który 
otrzymuje brzmienie następujące: Firma Spół- 
ki brzmi „Żywiecka Fabryka Papieru“ „Solali“ 
Spółka akcyjna, po francusku „Solali“ Societé 
Anonyme des Papeteries, po angielsku „Solali“ 
Paper Manufacturing Company Ltd. 1076 


Sąd okręgowy, Wydział L. 
Wadowice, dnia 30 grudnia 1930. 


Firm. II. 1249/30. Stow. II. 56. Do ts. res 
jestru handlowego oddział „Stow.“ przy fir- 
mie Towarzystwo Żaliczkowe w Bochni w li- 
kwidacji wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 6 
grudnia 1930. Firmę Towarzystwo Zaliczkowe 
w Bochni w Likwidacji wykreśla się z ts. reje- 
stru handlowego. Wpisano na podstawie po- 
denia z dnia 18 listopada 1930 r. oraz proto- 
kołu Walnego Zgromadzenia z dnia 9 listopa- 
da 1930. 875 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków, dnia 28 listopada 1930. 


Firm. 102/31. C. I. 187. Wpis spółki z 
ograniczoną odpowiedzialnością, Wpisano do 
rejestru dnia 27 stycznia 1931. Siedziba firmy: 
Przemyśl. Brzmienie firmy: Markus Hacke, 
fabryka świec myd.a, sody i artykułów chemi- 
cznych Spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią. Czas trwania spółki: mieograniczony. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób świec, my- 
dła, sody i artykułów chemicznych. Umowa 
Spółki z daty Kraków dnia 12 grudnia 1930. 
Wysokość kapitału zakładowego. 20.000 zł, Na 
kapitał wpłacono gotówką: 20.000 zł, Zawia- 
dowca: Markus Hacke przemysłowiec w Prze- 
myślu. Uprawniony do zastępstwa:  Zawia- 
dowca. Podpis firmy: Brzmienie firmy wypi- 
sane, wydrukowane, lub stampilją wyciśnięte 
podpisywać będzie zawiadowca swojem imie- 
niem i nazwiskiem. Ogłoszenia następują: 
przez zawiadomienie spólników listem pole- 
conym. 979 

Sąd okręgowy 
Przemyśl, dnia 17 stycznia 1931. 


Firm. 58/31. A. IL. 141. Wpis jawnej spółki 
handlowej. Do rejestru wpisano dnia 14 stycznia 
1931. Siedziba firmy: Przemyśl, ulica Mickie- 
wicza 7. Brzmienie firmy. „Produkt“ spółka 
rolniczo-handlowa Deutsch i syn w Przemyślu. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel nawozów 
sztucznych i nasion oraz pośrednictwo han- 
dlowe sprzedaży mąki. Rodzaj spółki: jawna 
spółka handlowa od dnia jej zarejestrowania. 
Spólnicy: Mojżesz Deutsch i Abraham Deutsch, 
kupcy w Przemyślu ulica Czarneckiego 4. 
Spólnicy uprawnieni do zastępstwa: Mojżesz 
Deutsch samodzielnie lub Abraham Deutsch 
tylko kolektywnie z Mojżeszem Deutschem. 
Podpis firmy: Firmę spółki podpisywać będa 
spólnicy w ten sposób, iż pod wypisanem, 
wydrukowanem lub wyciśnięrem brzmieniem 
firmy „Produkt“ spółka  rolniczo-handlowa 
Deutsch i syn w Przemyślu, albo Mojżesz 
Deutsch tylko sam umieści swój własnoręczny 
podpis, albo Abraham Deutsch umieści swój 
własnoręczny 'podpis, kolektywnie z własno- 
ręcznym podpisem Mojżesza Deutscha. Czas 
trwania nieograniczony. 980 


Sąd okręgowy 
Przemyśl, dnia 13 tycznia 1931. 


Firm. 1/31. C. I. 1o2. Zmiany dotyczące 
wpisanej spółki z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią. W rejestrze spółek z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością przy spółce z ograniczoną od- 
powiedzialnością „Pomona“ iFabryka prze- 
tworów owocowych w Przemyślu wpisano 
następujące zmiany: że zarząd ustanowił pro- 
kurzystą p. magistra Józefa Pfeffera zamiesz- 
kałego w Przemyślu z upoważnieniem zastę- 
powania i podpisywania firmy tylko kollek- 
tywnie, a mianowicie wspólnie z zawiadowcą 
Janem Holtermanem lub z .prokurzystą Józe- 
fem Mussimgerem. Data wpisu: 21r stycznia 
1931. 982 

Sąd okręgowy. 


Przemyśl, dnia 9 stycznia 1931. 


Firm. 426/30. C. I. 146. Zmiany dotyczą- 
ce wpisanej już spółki z ogr. odpow. Firmy 
„Asfalt fabryka papy dachowej i wyrobów 
asfaltowych w Przemyślu należy wpisać: r) 
Że jeden udział względnie jedna wkładka za- 

ladowa przeszła na własność Samuela Biena 
w Przemyślu ul. Nadbrzeżna 28, 2) że spółka 
ma dwóch zawiadowców, a to dotychczasowego 
zawiadowcę Chaima Biena srarszego oraz no- 
wego zawiadowcę Samuela Biena, 3) każdy z 
zawiadowców uprawniony będzie do podpisy- 
wania samodzielnie i samoistnie F-y w ten 
sposób, że każdy z nich, pod brzmieniem 
Firmy wypisanem lub wyciśniętem stampili, 
umieści, swój podpis, tj. Chaim Bien starszy 
w sposób jak dorychczas, zaś Samuel Bien w 
sposób uwidoczniony na w-orze swego podpi- 
su firmowego osobno sporządzonym, — z tem, 
że każdy z zawiadowców może sainodzielnie 
i samoistnie zaciągać zobowiązania wekslowe, 
załatwia zakupna i sprzedaże towarów i wo- 
góie wszystkie czynności Z interesów spółki 
wynikające, — z wyłączeniem jednakże sprze- 
daży 'nieruchomości, do której to czynności 
wimaganem będzie wyjątkowo kollektywny 
podpis obu zawiadowców. 983 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, dnia 8 lipca 1930. 


Finm. 44/30. A. I. 236. Wpis do rejzstru 
wyciśnięrą lub wypisaną firmą „Herman Schui- 
ger eksploatacja szutru i kamieni w Sambo- 
rze. Przedmiot: eksploatacja, sprzedaż i dosta” 
wa szutru i kamieni, konserwacja dróg pan- 
stwowych i komunalnych. Podpis firmy: pod 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 lutego 1931. 


wyciśniętą lub wypisaną firmą „Herma Schul- 
singer eksploatacja szutru i kamieni w Sambo- 
rze“ podpisze literą H. i nazwiskiem Schul- 
singer. Data wpisu 14 lutego 1930. II$0 
Sąd okręgowy, Wydział II. 
Sambor, dnia 14 lutego 1930. 


LICY TAE JE. 


E. XV. 7529/79. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Banku Związku 
Spółek Zarobkowych we Lwowie, odbędzie się 
dnia 23 marca 1931 r. o godz. 9 przedpoł. w 
biurze Nr. XV. na zasadzie już zatwierdzo- 
nych warunków licytacja następujących real- 
ności: Księga gruntowa gm. m. Lwowa whl. 
135 śrdm. Dom czynszowy dwupiętrowy w 
Rynku pod r orj. 38. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. zł. roo.r40. Najniższa ofer- 
ta zł, go.o70. Do realności whl. 135 śrdm. ks. 
gr. m. Lwowa należą następujące przynależ- 
ności opisane w protokole ocenienia, oszaco- 
wane na r40 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 1116 

Sąd powiatowy miejski, Oddział XV. 

Lwów, dnia 3 stycznia 1931. 


E. 335/30/6. Strdna zobowiązana Stefan 
Karol hr. Komorowski właśc. dóbr Siekier- 
czyce. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującej Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie odbędzie się dnia 23 
marca 1931 o godz. r1-tej przedpoł. w biurze 
Nr. 126 na zasadzie równocześnie zatwier- 
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa Sądu okr. dla 
większych posiadłości w Samborze whl. 7s: 
a) majętności Siekierczyce whl. 733. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ ad a) 8640 dol., 
76.982 zł., 3.500 zł. Najniższa oferta ad a) 
53.654.60 zł. Księga gruntowa Sądu okr. dla 
większych posiadłości w Samborze whl. 754 
b) majętność „Część Siekierczyce* whl. 754. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ. ad b) 
15340 dol. = 136.680 zł. Najniższa oferta 
ad b) 91120 zł. Do realności whl. 753 należą 
pałac murowany o kilkunastu pokojach i 4 
budynki gospodarcze, których wartość 
uwzględniona jest w powyższej wartości sza- 
cunkowej. Nadto murowana przybudówka 
oszacowana na kwotę 3.500 zł. 4, 7222 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 15 grudnia 1930. 


E. $rąt/27. Edykt licytacyjny. Dnia 8 
kwietnia 1931 o godz. 10 przedpołudniem 
odbędzie się w niżej wymienionym biurze 
Nr. IV. licytacja realności 1/4 części whl. 
125 — 1/4 części whl. 827 i 2/5 części whl. 
64 gm. Remenów. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależytościami: 7.152.45 zł. Najniższa 
oferta: 4.768.31 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i 
inne dokumenta przejrzeć można w podpisa- 
nym Sądzie. 1208 

Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV. 

Lwów, dnia ro stycznia 1931. 

E. I. 1354/30/8. Edykt licytacyjny. Dnia 
30 marca 1931 o godzinie 9 rano w Sądzie 
niżej wymienionym biuro Nr. 7 odbędzie się 
publiczna sprzedaż pgr. 197/1, 637, 643, 6'' 
3536, 3537 3541, 3542, 3543/1, 354312, 3959l1 
3959/2, 3961, 2803, 4276, 2804 gm. Wietlni 
wartości 5.373 zł. cena wywołana 3.578 zł. 
56 gr. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Prawa uniemożliwiające sprzedaż 
mają być przed rozpoczęciem terminu licy- 
tacyjnego w tut. Sądzie zgłoszone, w przeci- 
wnym bowiem razie nie mogą być podnoszo- 
ne na korzyść nabywcy w dalszej mierze. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Radymno, 28 grudnia 1930. I212 


E. 9671l30. Edykt licytacyjny. Dnia 17 
kwietnia 1931 godzina 9 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro 40 licytacja połowy re- 
alności whl. 259 gminy Kalinów, oszacowanej 
na 2288 zł. Najniższa oferta wynosi 1526 zł. 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 1214 

Sąd grodzki. 

Sambor, 31 stycznia 1931. 


E. 1751/29. Na żądanie Powiatowej Kasy 
Oszczędności w Wieliczce odbędzie się dnia 
17 lutego 1931 w Sądzie niżej podpisanym 
w biurze Nr. 14 o godzinie ro rano licyta- 
cyjna sprzedaż: 1) 1/7 części realności lwh. 
58, 2) 1/14 części realności lwh. rx, 3) 1/7 
części realności lwh. 58, 4) 1/14 części real- 
ności lwh. 11 gminy Węgrzce wielkie obję- 
tych i 5) realności lwh. 802, 6) lwh. 3%, 
7) iwh. 401, 8) lwh. 352 gminy Brzegi obie- 
tych, składających się z gruntów, ą ad 2) 
także i z budynków. Realności te oszacowane 
są: ad r) 590 zł. 18 gr., ad 2) 1236 zł. 25 gr. 
adao) 5900 zł ngisro Jad A) ge zł Dan 
ad 5) 2961 Zl, ad 6) 2800 zł., ad 7) 2095 zł., 
ad 8) 1400 zł — Najniższe ceny tych real- 
ności wynoszą: ad 1) 393 zł. 45 gr. ad 2) 
824 zł. 16 gr., ad 3) 393 zł. 45 gr, ad 4) 
824 zł. 16 gr., ad 5) 1974 zi, ad 6) 1866 zł. 
66 gr., ad 7) 1398 zł. 66 gr., ad 8) 933 zł. 
33 gr., poniżej których to cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. — Bliższe wiadomości 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta może każdy mający chęć kupna przej- 
rzeć w godzinach urzędowych w podpisanym 


Sądzie w biurze Nr. 14. 1244 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wieliczka, dnia 11 grudnia 1930. 
E. 94d0!30/7. Edykt licytacyjny. Dnia 4 


marca 1931 o godz. ro przedpoł. odbędzie się 
licytacja „realności whl. 78r gm. Żółkiew I cz. 
Ocenionej na 23.863 zł. 20 gr. Wartość przy- 
należności wynosi 230 zł. Najniższa oferta 
wynosi 11.931 zł. 60 gr. Hae 
„Sąd grodzki, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 31 grudnia 1930. 
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E. 2593/30/5. Edykt licytacyjny. Dnia 
2 marca 1931 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 6 na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacja połowy realności whl. 
902 gm. kat. Romanowe sioło. Nieruchomość 
oceniona jest na 3350 zł. Najniższa oferta 
2250 zł. 1246 


Sąd grodzki, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 30 stycznia 1931. 


E. 120/30. Edykt. Dnia ır marca 1931 
odbędzie się w tut. Sądzie godz. ro biuro 
Nr. 5 licytacja realności zpn. obj. zag. whl. 
964 gminy Krzyworówni, składającej się z pgr. 
1484/2, 1483, 1484/4, 14714, 1475/15, 1472, 
147311, 1473l2, 1473/3, 1474]1, 1840/5, 1394 
i 1330/1, oszacowanej na 75.954 zł. 27 śr. 
Najniższa oferta wynosi 50.636 zł. 18 gr., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Warunki 
licytacyjne i odnoszące się do tej realności 
dokumenty może mający chęć kupna prze- 
glądnąć w godzinach urzędowych biuro 
NE 1245 

Sąd grodzki. 

Żabie, 22 grudnia 1930. 


E. 2263/30/6. Dnia 25 lutego 1931 o godz. 
9 przedpoł. w biurze Nr. 11/1 p. odbędzie się 
licytacja — w posiadaniu Ahafji Furmanek 
znajdującej się realności, w Jabłonowie poło- 
Żonej, stanowiącej pbud. zrólr i pgr. lkat. 
$38/1 i s539l1 łącznego obszaru 17 ar. 27 m. 
w. graniczącej od wschodu z Wasylem Bu- 
cijem, od zachodu z Wasylem Kraszewskim, 
od północy z Józefem Zarębskim, od połu- 
dnia z drogą gminną. Wartość szacunkowa 
2.363 zł. Najniższa oferta 1.575 zł. 32 gr. Do 
realności powyższej należą: dom mieszkalny, 
budynek gospodarczy i 6 drzewek owoco- 
wych, oszacowane na 1392 zł. Warunki licy- 
tacyjne oraz inne dokumenta przejrzeć można 


w biurze Nr. Io. 1237 
Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Kopyczyńce, dnia 30 grudnia 1930. 

E. XIL 7303/30. Edykt licytacyjny. Dnia 


6 marca 1931 godzina 10 biuro Nr. 94 od- 
będzie się licytacyjna sprzedaż realności 1/2 
whl. 1o61 gminy Stanisławów, składającej się 
z parceli budowlanej 927/1 i 9272, przynależ- 
ności: budynek mieszkalny drewniany, bu- 
dynek magazynu. Wartość szacunkowa 26.400 
zł. Najniższa oferta 13.200 zł. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 1242 


Sąd grodzki, Oddział XII. 
Stanisławów, 27 stycznia 1931. 


UPADŁOŚCI 


Sa I. 2. 85/30/2. Edykt ugodowy. Otwar- 
te postępowanie ugodowe do majątku dłuż- 
nika Mozesa Witschnera kupca w Brzozowje. 
Komisarzem ugodowym S. S. O. Gustaw Bern- 
haut w Sanoku. Zarządca ugodowy  Jakób 
Fiederer kupiec w Brzozowie. Audjencja u- 
godowa w tut. Sądzie biuro Nr. ro dnia 18 
lutego 1931 godz. 9 przedpoł. 1228 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 

Sanok, dnia 20 stycznia 1931. 


Sa 63/30. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużnika Adolfa 
Rottera kupca w Stryju. Komisarz ugodowy 
sędzia Sądu okręgowego Michał Genik Bere- 
zowski w Stryju. Zarządca ugodowy Gustaw 
Gartenberg kupiec w Stryju. Audjencja ugo- 
dowa dnia 13 lutego 1931 godz. ro w Sądzie 
okręgowym w Stryju biuro Nr. 49. Czaso- 
kres do zgłaszania wierzytelności 7 lutego 
1931. 1229 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 27 grudnia 1930. 


Sa 5/31. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku dłużnika 
Nuchima Irego Kimmla kupca w Bursztynie. 
Komisarz ugodowy Pan Łonkiewicz Naczel- 
nik Sądu grodzkiego w Bursztynie. Zarządca 
ugodowy Pan Henich kupiec w Bursztynie. 
Audjencja do zawarcia ugody między dłuż- 
nikami a ich wierzycielami w Sądzie grodz- 
kim w Bursztynie dnia 13 marca 1931 r. o 
godz. 9-tej przedpołudniem. Do tego Sądu 
należy zgłosić wierzytelności, do dnia 6 
marca 193I. 1216 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany 30 stycznia 1931. 


Sa 6/31. Edykt ugadowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku dłużników 
Józefa Grossmana kupca w Bortnikach. Ko- 
misarz ugodowy Pan Kleszczyński Naczelnik 
Sądu grodzkiego w Chodorowie. Zarządca u- 
godowy Pan Frankel dzierżawca młyna w 
Bortnikach. Audjencja do zawarcia ugody 
między dłużnikiem a jego wierzycielami w 
Sądzie grodzkim w Chodorowie dnia 18 
marca r931 o godzinie 9-tej przedpoł. Do te- 
go Sądu należy zgłosić wierzytelności, do dnia 
II marca 1931. 1217 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 4 lutego 1931. 


S. 33l29/84. W sprawie konkursowej Mar- 
kusa i Heleny Tuchów we Lwowie Kazimie- 
rzowska 29 wyznacza się audjencję na dzień 
27 lutego 1931 godz. 11-ta przedpoł. sala 22 
tut. Sądu. 1219 


Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 15 stycznia 1931. 


Sa I. 1o/31/2. Na wniosek dłużniczki fir- 
my „Centrala Maszyn“ Sandauer i Bäcker- 
mann w Samborze otwiera się po myśli $ r 
O. u. postępowanie ugodowe do jej majątku. 
Komisarzem ugodowym mianuje się p. Alek- 
sandra Kuczerę, sędziego okr. w Samborze, 
zaś zarządcą ugodowym Saula Pfeffera, kupca 
w Samborze. Wierzycieli wzywa się, aby zgło- 
sili swe wierzytelności u komisarza ugodd- 
wego do dnia 10 marca 1931. Audjencję ugo- 


Str. 7 


dową wyznacza się w tut. Sądzie na dzień 
12 marca 1931 o godz. 9 rano sala Nr. 126. 
Sąd okręgowy. 


Sambor, 30 stycznia 1930. 1221 


Sa 121/30/59. Postępowanie ugodowe Fry- 
deryki : Mautner kupcowej we Lwowie, pl. 
Rzeżźżni r budka Nr. 1 jest zakończone. 1220 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 24 listopada 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 234/30. Stanisław Szablowski syn Jó- 
zefa i Agaty z Malców ur. w Rzeszotarach 
dnia 18 czerwca 1891 jako żołnierz 16 p. p. 
armji austrjackiej zaginął na froncie. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą, ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi. Wzywa się go, aby stawił się przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 15 sierpnia 1931 Sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna- 
niu za zmarłego. 1186 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, 7 stycznia 1931. 


T. r100'30/3. Michał Iwanów ze Spryni, 
jako żołnierz austrjacki miał zginąć w roku 
1928 na froncie włoskim. Wdraża się postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego. Wzy- 
wa się by udzielono Sądowi wiadomości o 
powyż wymienionym a Sąd na ponowną proś- 
bę po 6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 1223 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia r lipca 1930. 

T. 219/30/3. Samuel Flachs r. Becher ur. 
1/4 1896 w Samborze powołany w roku 
1916 do wojska austrjackiego zachorował w 
roku 1918 i tegoż roku zmarł w szpitalu woj- 
skowym w Stryju. Na podstawie ustawy z dnia 
31 marca 1918 Nr. 128 dzpp. wdraża się po- 
sętpowanie celem uznania za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono Sądowi wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Sąd na ponowną prośbę po dniu 30 
czerwca 193r rozstrzygnie O uznaniu za zmar- 


łego. 1224 
Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 30 grudnia 1930. 
T. t197/30/5. Iwan Husak s. Wasyla i 
Tańki ur. w Dubanowicach p. Rudki od- 


szedł w roku 1919 z wojskami ukraińskimi 
na wschód i odtąd ślad po nim zaginął. Za- 
chodzi domniemanie, że zmarł. Na podsta- 
wie ustawy z dnia 31 marca 1918 Nr. 12$ 
dzpp. wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby udzielono Sądowi wiado- 
mości o powyż wymienionym. Sąd na pono- 
wną prośbę po dniu 30 czerwca 1931 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 1225 
Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 30 grudnia 1930. 


T. 214/30/3. Hryń Jóźwiak z Bilinki ma- 
łej pow. Sambor powołany został w roku 
1914 do wojska  austrjackiego, walczył na 
froncie włoskim a następnie dostał się do nie- 
woli włoskiej skąd pisywał do domu. Od ro- 
ku r9zo słuch po nim zaginął zachodzi do- 
mniemanie że zmarł. Na podstawie ustawy z 
dnia 31 marca 1918 Nr. 128 dzpp. wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego. Sąd na ponowną prośbę po dniu s lipca 
1930 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy. 


Sambor, dnia 5 Stycznia 1930. 1226 


T. 112/30. Marek Siergnt syn Teodora i 
Kseni urodzony 12 maja 1879 w Demni żoł- 
nierz austrjacki zmarł w niewoli rosyjskiej 
w roku 1917. Wiadomości o nim udzielić na- 
leży tutejszemu Sądowi, który po trzech 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie licząc 
od dnia ogłoszenia tego edyktu. 1230 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia 21 Tipca 1930. 


T. zoałzo. Andrzej Bieleński syn Ant 
drzeja i Antoniny z Kareckich zwany Bli- 
liński ur. 26 listopada 1887 r. w Gwoźdzcu 
jako żołnierz s7 p. p. b. armji austrjackiej za- 
ginał na wojnie. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym Sądowi. Wzywa się go, 
aby stawił się przed podpisanym Sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
sierpnia 1931 Sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 1187 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, dnia 14 stycznia 1931. 


T. I. 223/30. Roman Kutypa, syn Woj- 
ciecha i Marji Wójcik, urodzony w Jastrzę- 
biu zg lutego 1894, jako żołnierz 20 p. p. 
zginął pod Przewłoką na froncie rosyjskim 
w 1916. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za- 
ginionym Sądowi. Wzywa się go, aby stawił 
się przed podpisanym Sądem lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 1$ sierpnia 1931 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecz- 
nie o uznaniu za zmarłego. 1188 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, 9 stycznia I931. 

T. 212/30. Łazarz Franciszek z Wał — 
Rudy przed 45 laty zaginął względnie utopił 
się w Dunajcu. Wdrażając postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, za- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości © zaginionym Sądowi. Wzywa się 
go, aby stawił się przed podpisanym Sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
15 lutego 1932 Sąd na ponowny wniosek o- 
rzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.. 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 


Kraków, dnia 22 grudnia 1930. 1189 
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Co usłyszymy przez 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 lutego 1931. 


16.10: „Aktualne. wiadomości leśnicze* wygł. 


SZA O ZZ ZZ ED e 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Nr. 35 


Konkurs. 

Magistrat król. stoł. m. Lwowa rozpisuje 

konkurs na stanowisko lekarza wetery- 
naryjnego w rzeźni miejskiej. 


Ubiegający sią o tę posadę winni 
posiadać: 

1. Obywatelstwo polskie. 

2. Nieposzlakowaną przeszłość. 

3. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

4. Dyplom lekarza weterynaryjnego. 
A 5. Świadectwo złożonego egzaminu 
% rządowego (fizykackiego). 

Unormowany stosunek do służby 
wojskowej. 

Do posady tej przywiązany jest VIII 
stopień płac urzędników państwowych 
wraz z 150/, dodatkiem komunalnym oraz 
dodatkiem za zniszczenie ubrania i obu- 
wia w kwocie zł. 500:— rocznie, ewent. 
też dodatkiem funkcyjnym za pracę w 
godzinach pozaurzędowych. 

Posada nadaną będzie prowizorycz- 
nie na jeden rok, poczem zależnie od 
wyników pracy nastąpić może ustalenie 
przy równoczesnem ewentualnie przy- 
| znaniu mieszkania służbowego z opałem 
i światłem. 

Udokumentowane 
wnosić w terminie do dnia 15 marca 
1931 r. do Wydziału 1. król. stoł. m. 


Lwowa. 


podania należy 


Prezydent miasta : 


WIKTOR CHA JES wr. 
2S 


ODMROŻENIE 


oryginalna maść (z kogutkiem) 


„MROZOL“ Gąseckiego 


leczy i goi ranki, powstałe 
od odmrożenia. Sprzedają 
apteki i składy apteczne. 


NOWA, 27piętrowa kamienica, solidnie mu- 
rowana, w b. pięknem położeniu, z ogrc- 
dem, koło parku, w IV dzielnicy, o 22 ub'- 
kacjach, nadających się na restaurację, skle- 
py — zaraz do sprzedania lub zamiany na 
mnicjszą. Dochód roczny 17.000 dol., wkład 
6.000 doł. Zgłoszenia pisemne do Admini- 


stracji „Gazety Lwowskiej”. 1168-3 


2 POKOJE, UMEBLOWANE, frontowe, sło- 
neczne, z balkonem (ewentualnie z wiktem) 
przy ul. Głowińskiego zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „2 pokoje“ do Administracji 
pisma. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
JAN FERYNC, urodzony 1902, Ostrowczyk 


Polny, unieważnia książeczkę wojskowa, 

wydaną P. K. U. Złoczów. 1248-3 

| ml BENUBRA a 
-- Nastusia wiedziala o tem? 

—. Wiedziała... Szkatułka miała 

skomplikowane automatyczne zamk- 


nięcie, otwierające się bez kluczyka. 
—. Czy Nastusia wiedziałą o tem? 
—- Tego nie wiem. 


—-- Hm! Musimy ją wybadać — 
rzekł jakby do siebie sędzia. 
VI. 


Nastusią weszła do salonu czerwc- 
na od płaczu. Miała na sobie ten sam 


barchaniak co rano, gdyż wśród tra- 


red. Sowiński. — 16.25: Kwadrans Akade- Wiedeń, 11 lutego 1931 
© 3 micki. — 16.45: „Kącik dla młodych talen- Berlin 16904— N. Jork 710:50— 
radjo f; tów“ p. Stanisław Werne Pinaki (śpiew) i Budapeszt 1242000 Paryż 27-36 00 
Sobota, 14 Tutego. p Ro Fischler (fori pin). 1, 77:15: | Bukareszt 4:22:50 Praga 21:02:08 
: Transmisja z Krakowa. „Gdy grzmiały pod | Kopenhaga 19005:— Warszawa  7988-— 
LWÓW (381). AUDYCJE WŁASNE | Stoczkiem armaty“ — wygł. dyr. Jan Fried- id mi z 15454081 Zurych 137-20-00 
ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ. O godz. 15.30: | berg. — 17.45: 1) Transmisja z Warszawy. Mediolan 37-21-00 Ea 4350 
Komunikat Ligi Szachowej. O godz. 15.4$: | Słuchowisko. 2) Transmisja z Warszawy. , í 
Sketch „Wszystko na gazie“ w wyk. zespołu | Koncert dla młodzieży. — 18.45: Rozmai- AKOWE: 
Techników i pogadanka p. E. Zaleskiej p. t. | tości — 19.10: Transmisja z Warszawy. Ko- a 11405 Silesi 275 
„Nowoczesne gospodarstwo“. 16.10: Aktual- munikaty Centralnego Tow. Organizacji i Renta pana 1120 Ai 20-55 
ne wiadomości leśnicze wygł. red. Sowiński. | Kółek rolniczych do swych członków i ogó- enta N Eo e piny e 594: 
16.45: „Kącik dla młodych talentów“ recital | łu rolników. — 19.25: „Telemark i Chris- Baake RAA, 16-55 Koś i $ 12:25 
śpiewaczy p. Stanisław Werner-Russocki, oraz | tianja* pog. p. dr. Janiny Królińskiej. — Poldi Hit 11325 W bank 3-30 
występ p. Rom. Fischlera (fortepian). 19.25: | 19.40: Transmisja z Warszawy. Prasowy LE d e fe 24:50 Eodenktedit o 04: 
„Telemark i Christiania“ pogadanka p. dr. | Dziennik Radjowy i odczytanie programu na Rim Cra 6950 Kreditanstalt 4735 
Janiny Królińskiej; 20.15: „Ostatni z rodu | dzień następny. — 19.55: Płyta gramofono- Skoda 289:00 Austr. kol 38-05 
Waza“ wygl. dr. Władysław Filar. O godz. | wa. — 20.00: Transmisja z Warszawy. Red. Nootecza 60 Goleszów p 238: -~ 
22.35: recital, Śpiewaczy p. Norberta Hutha. Janusz Stępowski wygł. feljeton p. t. „W po- Kalej ŚR 15:30-— Browary 106:50 
16.25: Kwadrans Akademicki. szumie prastarych borów“. — 20.15: „Osta- GRĘ È 78-— Prager Fisen 569'-— 
Godz. 11.58: Retransmisja sygnału czasu | tni z rodu Waza“ — wygł. dr. Władysław | Zieleniewski 2400 Siersza 12:75 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War- | Eilar. — 20.30: Transmisja z Warszawy. Mu- | Apollo 124— Nafta 28:50 
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w Kra- | zyka lekka w wykonaniu orkiestry Polskiego M -'— Rakszawa —50 
kowie. Odczytanie programu na dzień bie- | Radja pod dyr. Stanislawa Nawrota i zespołu Karpaty 280 Bank Małop. —30 
żący. — 12.10 — 13.30: Koncert z płyt gra- | wokalnego Kozara i Wincentego Jakubczyka Galicja 22-10 Schodnica 10:— 
mofonowych. Gramofon T płyty i firmy | (klarnet). — 22.00: Transmisja z Warszawv. 
Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika rr. — | P. Leopold Szarmak wygł Feljeton p. t. „Kar- ; i . 2 e 
13.30—15.00: Przerwa. a 15.00: b GE nawał warszawski przed stu laty”. — 22.15: Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy. — ' Transmisja z Warszawy. Utwory Chopina w ° 
15.20: Komunikat Ligi Samowystarczalności wyk. p. Lucyny Robowskiej. — 22.35: Reci- giełdowe. 
Gospodarczej. — 15.30: Komunikat Ligi Sza- | tal śpiewaczy p. Norberta Huth'a. 22.50: GIEŁDA LWOWSKA. 
chowej. — 15.45: Sketch „Wszystko na ga- | Transmisja z Warszawy. Komunikaty. — Lio ice 
zie“ w wyk. zespołu techników i pogadanka | 23.00 — 24.00: Muzyka taneczna. z M A. 12 cgon 
p. E. Zalewskiej „Nowoczesne gospodarstwo”. Na Giełdzie akcyjnej ruch bardzo skrom- 
= — nmm | ny, tendencja niejednolita, usposobienie spok. 
Not q iełd GIEŁDA ZBOŻOWA. 
otowania giełdowe. i i 
GIEŁDA LWOWSKA. słoma prasowana . . - . « . . 450 5— F r j D S R 
waw SCE raczka. m m. umo 25:—— 96:— Na Giełdzie zbożowej tendencja zniżko- 
" , D I| len ee ao p a 43:50 44-50 | wa, usposobienie słabe. 
Obroty giełdowe: Inwestycyjna 98.— do lubin niekiES 90— 21: 
i ; nesli -. . . . 1 1... ; OPAT ZAKSA WEKSEL TA RATE E 
98.50; Gazy wschodnie 15.25. rzepak ozimy ex EEO 0% 37:25 3825 ROBI 
KURS NABIAŁU. RE żytnie . . 2 1 + + 2. . e > Zakład Dentystyczno-Technićzny 
, otręby pszenne . . . . . . « i "fe Da 
Lwów, rr lutego. kasza hreczana 500/, poł. . . . 46:25 -4825 FRANCISZEK WYDERKA 
Wskutek zmniejszonych dowozów ceny | proso krajowe . » , . . . . . —— —— ie ad 9-1 i od 3-6 
zbóż chlebowych, jęczmienia 1 owsa nieco | makuchy lniane. . . . . . ... 26-— 27— | Lwów, ul. Łyczakowska 58. Ordynuje od 3-1 i cd 3- 
zwyżkują. Hreczka lekko awansowała w ce- | koniczyna czerw. natur. . . . . 210:— 230—- I Z O TTE SĘ 
nie, natomiast wyka zniżkuje.  Tendencja | mak niebieskł . . . -. . . . . 05-— 105-— | PRACOWNIA ARTYST. FOTOGRAFJI i POWIĘKSZEŃ 
riejednolita, usposobienie spokojne. malestwy So 2 oaz: 70:—  75— (właśc. MARCIN JAGER) 
HENNERA Karmelicka 4 polega się. 
NOTOWANIA ogg, l GIEŁDY za 100 kg. loco wagon Złotych Sk ABE. 
ZBOŻOWEJ. Lwów od do ? s 
iTO kg. loco sada ją Złotych pszenica dworska ex 1930 . . 21-00 21:50 SPECJAŁY l DELI KATESY 
wania (paritas 200 km. od do pszenica zbiorowa . . . 1950 20:00 W POKOJU DO ŚNIADAŃ 
pszenica dworska ex 1930 . . . 1950 20:00 | żyto jednol. ex 1930 . . .. . 16— 1625 an a J 
pszenica zbiorowa ex 1930. . . 18:00 18:50 | żyto zbiorowe . . . . . . . . 1550 15775 Zofji TeliczekAkademicka 6 
żyto jednol. ex 1930. . . . 1350 13:75 | jęczmień przemiałowy . . . . . 16:25 16:75 
żyto zbiorowe ex 1930 |. 18: 1300 owies malopelski, i 1980 + . . 1o00 1950 - 
jęczmień browarowy . . e . „ . 16'75 17:25 | mąka pszenna NACE dR— 39 = kc 
jęczmień przemiałowy . . . . . 1400 1450 mąka zytnia typ urzędowy - - 28:00 29:00 Wymianę dolarówex: 
jęczmień pastewny . . . , —— —— | otręby żytnie. . . . . « « « . 105 FE GG sć 1 . 
owies małop. ex 1980 . . . 1650 17:00 otręby pszenne RL SAF... RE 12— 11:25 | I emisji na IAI emisję uszutecznia za 
owies zadeszczony + 1400 1450 | kasza jęczmienna . . . . . . . 28— 29— | minimalną opłatą POLSKIBANK SPOŁ- 
kukurudza o 6 rmes. .. . Ae 22— | kasza jaglana. . . . . . . » . s3— GTE 
ziemiaki przemysł. . . . . .« « . ==> 2 | AES o do m BWO GB oGB o 30— 31-— | DZIELCZY z ogr. odp. WE LWOWIE 
faso atbiala oo p c OEG OG O ŻŻ5 Ślis= A 37. iwi p- 
IAR ŁK. Kos STANDARTY. mł e SARE T 
(kscila ISEER_ o o 5 6 Go © 6 © ZEG ŻfE= pszenica dworska 156:— gń cy do sprzedaży obligacji poszukiwani. 
groch pół Victoria +. » « « » - > 26:50 pszenica zbiorowa . . ISB > =- = = 
grochspolnyj 2 + =se rers 18:—  20:--- zyto jednolite . . . . . . 710— , 65 BERNARD KOBER 
bobik bias Ra do to A 200— 21:— i żyto zbiorowe . . -. - . » 692:05 ,„ $amowystarczalność Il! konces. mistrz. ka- 
wyka czarna ei. NSW : 22:50 23:50 | ONIES o MW. . 6 4511— , mieniarski wykonuje na miejscu pomniki, gro- 
wyka szara. nie = -ee Z 20:75 21:75 | ięczmień dworski. . . . . 671: — bowce i portale z granitów i labradorów szwedz- 
siano słodkie pras. Sw T= 8— jęczmień przemiałowy . . .637*—  , kich po cenach fabrycznych Lwów Pilichowska. 
ANASTAZJA DREWNOWSKA. 26) — Czy to osoba godna zaufania. 
— Najzupełniej, Córka mojej niań- 
~ ki. Bardzo przywiązana do rodzinv.—. 
A ra | D e Urwał i ciągnął dalej z nerwowym po- 
śpiechem: -— Często zaglądała w nocy 
POWIEŚĆ. do żony, czy jej czego nie potrzeba. 
— Łazienka moja i żony. Te | legendę o tych oknach, spojrzeli na Wg (ca „AOI Przez da 
pierwsze drzwi na prawo — wejście | siebie znacząco. RE zoną leczyła się ; musiała brać re- 
do garderoby i pokoju żony, drugie — A więc temi oknami nic mógł SUTO lekarstwa, Nastusia nad tem 
— mój pokój, trzecie — pokój dzie- | nikt wejść? c bo ja nie zawsze się budzi- 
cinny, czwarte — bony. Za pokojem — Absolutnie nie. aa eng dzwonek koło łóżka, 
bony — druga łazienka bez wejścia z Cofnęli się do garderoby i prze- AE ujący się z jej pokoikiem Ę 
korytarza. — Zwrócił się twarzą do | szli do łazienki, również zaopatrzonej } 


kłatki schodowej: Te pierwsze na pra- 
wo — pokój praktykanta, drugie — 
drugiego praktykanta, trzecie — pu- 
sty pokój gościnny, czwarte — to sa- 
mo. 

— A pokój pańskiej żony? — za- 
pytał sędzia. 

Sielski skierował się ku pierwszym 
drzwiom naprawo od łazienki. 

— Nie komunikuje się bezpośred- 
nio z korytarzem. 

Weszli do garderoby, poczem nie 
zatrzymując się, przeszli do pokoju 
zamordowanej. 

Komisarz spojrzał zdziwiony. 

— Zakratowane okna — rzekł. — 
W obydwóch pokojach. Czy tak jest 
we wszystkich pokojach? 

— Nie — mruknął Sielski. 


w zakratowane okienko. 

— A te drzwi? —. Żak wskazał 
drzwiczki, wychodzące na korytarz. 

— Ja mam klucz — Sielski sięgnął 
do kieszeni. 

Sędzia zamyślił się głęboko. 

— Czy pańska żona miała zwyczaj 
wychodzić w nocy z pokoju — zapy* 
tal nagle. 

-- Nie —- odparł Sielski takim to“ 
nem, jakby go to dotknęło, — W ja- 
kim celu... 

— Przepraszam pana — przerwał 
sędzia — ale osoby nerwowe miewaja 
czasami dziwne przyzwyczajenia. 
Idzie mi o to... 

Sielski nie pozwolił mu dokończyć. 

-- Nigdy nie wychodziła w nocy. 
Jeżeli czego potrzebowała, to dzwoni- 


— Czy dziś w nocy także wchodzi- 
ła do pani? 

-- Nie wiem. Spałem jak... zabity 
— odparł dziwnym głosem Sielski. 

— Zaraz przesłuchamy tę Nastusię 
— rzekł sędzia. — A więc możemy po- 
stawić trzy hipotezy — ciągnął dalej. 
-- Albo pani wyszła sama, zabierając 
z sobą klejnoty, albo Nastusia uma- 
czała w tem ręce, albo wreszcie Na- 
stusta działała w porozumieniu z mor- 
dercą. 


| — Żadna nie wytrzymuje kryty- 
KI -- zaprotestował Sielsk; i nastąpiła 
paromicutowa, bezowocna dyskusja. 

„— A propos biżuterji — rzekł sę- 
dzia, Gdzie była przechowywana j czy 
pod zamknięciem? 


-— W szufladzie toalety. Kluczyk 


gicznego zaniętu nie pomyślała natu- 
ralnie aby się jako tako „ogarnąć. 
Oczy miała spuchnięte, a modną fry- 
zurę skołtunioną do niemożliwości. 
Opowiadała, że darła włosy „ze łba“ z 
rozpaczy po pani. Na widok mundu- 
rów policyjnych zaniosłą się trwożli- 
wem łkaniem. 

— Nice ci nie zrobimy — rzekł ła- 
godnie sędzia. — Uspokój się. Kocha- 
łaś panią, prawda? 

— Lepiej jak rodzoną 
załkała szczerze Nastusia. 

— No, to powinnaś nam dopo- 
móc do wykrycia i ukarania zbrodnia- 
rza. Słuchaj uważnie, oco się będzie- 
my pytali i odpowiadaj zgodnie z 
prawdą. 

Nastusia pociągnęła nerwowo no- 
sem, 


matkę — 


Komisarz i sędzia, którzy słyszeli | łą ną pokojówkę Nastusię. cd toalcty zona nosiła w torebce... (E. sa. 403 
WP ZZ ZS ZZ Z RAE AE POETA TOON aa =2 a a seame NNAIR RA E A oen a aea, 
CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowee 
w nadesłanem  nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na 1-szei (pod 
nagłówkiem) 803gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 


(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50'/,, — zamiejscowe 300/, droższe. 


„Drukarnia Polska, Lwów, uł Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Wiidysława Germana. — Naliżytość pocztcwa opłacona ryczałtem. 
p P 


